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»3 la ta! 
szczęścia. 

Ie w dziennikach angielskich 
' osobnej rubryce. Niemal co 
ziennie można czytać, że np. 
swna 99-Ietnia kobieta „woB 
iknię. obnażającą kolana nit 
'ugą" że inna w wieku IOO-0 

nosi fryzurę chłopięcą, 
$ trzecia. Ucząca 101 lat. prza 
iłe życie tańczyła polkę i P0* 
>stała tej namiętności wierni! 
) końca życia. 
Niekiedy urządza się wywia 

t u takich staruszek i starustffl 

?-JU& I S ^ t ^ Z l " l * 1 * s i e d m i u przemytników. l^gstm dolair w tte l i H m } 
Mr S Pdest zasługuje m Wśród aresztowanych znajduje się 

Rok V I , Ife 4 9 . Ł ó d * , Środa 19 Sutego 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł Ł I-a strona 27 gr 
za w. m/m I lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. ca wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwolco-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłoszę-

nia zagraniczne I trófkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin drukn administracja n'e 
odpowiada. 

asaai 

czególną uwagę. Albowiem 
;mo nader podeszłego wieku 
chowała ona całkowicie ru* 

ć j giętkość umysTu. NieL K a t ° w l c e . 19. I I . (Od w l . k.) Miedzy 
« Kranicv r-7Pr-HNCŁR>VI/A,.LRT,OŁ « I •» Kranicy czechosłowackiej w >ze się jednak poruszać, o f l ^ , , r v b n i c k ; m u k t o ku lat iest sparaliżowana' 

zvkuta do fotelu. siedmiu przemytników 
Ów reporter dondyńskl PO*pchodzącvch z różnych stron 

iwfł jej szereg nledyskretblski a usiłujących dostać stę 
ch pvtań: o Bogumina. Przy przemyt-
— Czy warto — zapytaj kach podczas rewizji znale 

zedewszystkiem — żyć 103 on 0 tysięcy dolarów 
a? 

łodzianin. 
aresztowanymi znaj-

— Nie! — odpowiedziała sta- fzeważnie w 
wczo staruszka. — Podeszły """knotach studolarowych. 
*byna jmn ie j nie jest szczęk to zapewne falsyfikaty prze 

"aczone em 
Czy ma 

dla Czechosłowacj' 
pani jakieś klołesztowanl nie posiadają ani 

:y? Bszport6w ani też nie wyjaś-
Bynajmniejl Hi skąd posiadają nowe do-

— A więc dlaczego jest pawlry. 
zadowolona? Podczas konwojowania 
Aary Ann westchnęła: wóch z nich 
- Czy chcesz pan wiedzieć, mowa0 zbiec. 
xlziencze. co podeszły wieKL , " „ . A . , 
raj nieznośnem? Nie do z n i e - ^ a ż wezwania groźby 
nia jest brak wszelkiej p r a c * ™ 1 * b r T " i e „ P 0 S . k U l \ Z Z 
/szclkich trosk.. O, jak ca- ' £ ż n l c v d ? I k l k a , s t n M J r h f 

m o Wtrach. Uciekinierzy stchó-
są troski młodości! ^ ' i Pozwolili się ująć. 

|?dy dojdzie do StU lat. WSZy* r^«»«*i«aa«B»aaaa«iaałaaai 
Ie troski opuszczają czło-
ika... Gdybym mogła być 
)dą f liczyć tylko 70 lub 80 

Poza tem opuścili 
jyscy krewni, , 
jomi... Nie żyje "już a n l J e d ^ R J J V '2-el elekty po kurslt 
adek mojej młodości... M O R I . • • *« /ŁONT„ 

tylu życzliwych mi ludzi, so W a t n I e d o l a r W * * 
właściwie zupełnie osa* 

Nie, młodzieńcze*. , 

bez tłuszczu! 
izo zdrowe. 
•z cały ten czas czuli się baz 
dobrze mimo stosunkowo 

ężającej pracy. 

DOLAR W Ł O D Z I . 

mnie. , * n k t d e w i z o w e w dniu dzl-
przyjaciele ł r , , s *vm kupowały około «r> 

i'JlJ» 12-ej e lekty 

em 
:nfioina. 
pragnij 

duje się 
łodzianin Abram Langer 

oraz Neuman Hinde ze Zduń

skiej Woli. Dolary skonfisko
wała straż celna, która Jedno
cześnie prowadzi śledztwo. 

:o: 

Ciekawa rozprawa sądowa w Katowicach. 
Katowice, 19. 2. (Od wł. k). 'ciągnięty do odpowiedzialności 

Wielka sensacje wywołała roz 
prawa sądowa przeciw adwo
katowi Zawilskiemu I jego mai 
żonce oskarżonym 

o lichwę mieszkaniowa* 
Adwokat Zawilski został po

sadowej za to itź pięciopokojo-
we mieszkanie sprzedał za 7 
tysięcy złotych, a jego małżon 
ka Józefa to samo mieszkanie 
sprzedała jeszcze raz komu in
nemu 

"N 

Skandal dworski w Rumunji. 

Z E R W A N I E Z A R Ę C Z Y N 
księżniczki lleany z hrabią Hochbergiem. 

Berlin, 19. 2. (Od wł. kor.)— 
Donoszą tu o skandalu na dwo
rze rumuńskim w Bukareszcie. 

Zaręczyny księżniczki lleany z 
niemieckim arystokratą hrabią 
Hochbergiem zostały 

faktycznie zerwane. 
Niemiecki hrabia zapomniał młę 
dzy innemi zapłacić za pierścio
nek zaręczynowy, dostarczony 
przez jednego z jubilerów buka
reszteńskich. 

Niezapłacony rachunek Jubi
lera zosta) przedstawiony do 

uregulowania dworowi 
Dla uniknięcia skandalu rachu
nek wyrównano ze szkatuły 
dworskiej. 

Do zerwania zaręczyn przy
czyniły się, przedewszystklem 

wiadomości, że hrabia Hochberg 
miał w Berlinie proces o 
przestępstwa na tle erotycznem. 

Prasa rumuńska w związku 
ze skandalem, zarzuca królowej 
Marjl, iż zbyt pochopnie spowo 
dowala uchwałę rządu, nadają
cą hrabiemu Hochbergowl 

tytuł książęcy. 
Wiadomość o zerwaniu zarę 

czyn jest mocno komentowana 
przez rozmaite sfery społeczeń
stwa rumuńskiego. 

Na temat ten krążą rozmaite 
plotki, nie pozbawione 

pikanterjL. 
Księżniczka Ileana jak wlado 

mo też była przed dwoma laty 
bohaterką miłosnej eskapady z 
rumuńskim oficerem. 

- X X -

Wnioski konstytucyjne 3-ch stronnictw 

nie będą już rozpatrywane 
wskutek zamknięcia debaty ogólne/. 

Ile długów zagranicznych 

spłacił skarb państwa w styczniu? 

sczorne rozrywki Łodzi. 
r Miejski: — Rzeź. 
:ralny: — Dzień Październikowi 
larny: Nasza żonusia. 
r Geyerowski — 
r monia: — 
ka Galeria Sztuki — Wystawa. 
o; — „Kobieta na krzyżu", 
i: — Hrabia Monte Cfortato. 
o: — Żelazna maska, 
ol: — Grzechy ojców. 
r. — Ostatnie przygody Tarza* 
serja II. 

seansów o godz. 4 M J 
i: — Żółta kontrabanda. 
I Kino: — Ody kobieta sl« za« 
ULI. 

— Czterech djabłów. 
za: — Płodność, 
itowy: — Coraz prędzej. 
seansów o godz. 4. 6, 8 J 10. 

i: — Ulubienica załogi. 
seansów o godz 4. 6. 8 I 10. 

s: — AtJassłonata (Piekło 

włośnie: — Miasto mltośoł. 
- K'ub czarnej reki. 
sa: — Bezbronne dzlcwcza. 
Iłd: — New York w nocy - * 
dźwiękowy, 

ćwiekowy. 
lelnia: — Szlakiem hańby, 

u — Trędowata. 
— Oehenna zakochanego meza, 
vii: — Ulubienica załogi, 
itek seansów o godzinie 4-#t 
a: — Krwawa litera, 
seansów: 4.30 6.30 8.W, 10.00, 

WINSZUJEMY. 
•tro: Konradowi, 
schód słońca 6.46, 
chód — 16.53. 
ugość dnia 12.51. 
zybyło dnia 2.25, 
'dzień 8. 

Warszawa. 19. 2. (Od wł. k.) 
ptrb państwa wypłacił w sty 
Nu tytułem spłaty kapitałów 
docentów od pożyczek zagra 
Kinych 
> pilonów 873 tysiące złotych. 
' t eKo na poczet 7-mioprocen-

towej pożyczki stabilizacyjnej 
5 mil jonów 599 tysięcy zł., na 
poczet pożyczki dillonowskiej 
2 miliony 742 tysięcy złotych, 
oraz na poczet długów wobec 
Włoch 532 tysiące złotych. 

Wybory w okręgu Łuck—Równe 

odbędą się w maju. 
| Warszawa, 19. 2. (Od wł. k.) 

zrządzenie o nowych wy-
i"rach w okręgu Łuck — Rów 

ukaże sie 2-go marca. 
Termin wyborów w okręgu 
tym zostanie wyznaczony na 
maj bieżącego roku. 

Warszawa. 19. 2. (Od wl . k.) 
Zapowiadany oddawna wnio
sek trzech stronnictw centro
wych w sprawie rewizji kon
stytucji 

wpłynął wreszcie 
w dniu wczorajszym. Tymcza
sem komisja konstytucyjna za
kończyła juz debatę ogólną 

nad zmianami konstytucji. Zgło 
szone wnioski stronnictw cen
trowych 

nie mogą być powodem 
ponownego otwarcia tej rozpra 
wy. Obecnie posiedzenia kotni 
sji konstytucyjnej odbywać się 
będą 2 razy w tygodniu we 
wtorki 1 plątkL 

za 8 tysięcy złotych 
gotówką. Rozprawie sądowej 
przysłuchiwało się moc publicz 
ności. Ostatecznie po długiej 
naradzie sąd wyniósł -wyrok 
skazujący adwokata Zawilskie 
go na 

4 tysiące złotych, 
żonę zaś jego Józefę na 2 tysią
ce złotych grzywny. Wyrok 
ten wywołał dużą sensację w 
kuluarach sądowych 1 jest sze
roko komentowany przez 
mieszkańców. 

Pożar wystawy 
higienicznej 

w D o r t m u n d z i e . 
Dortmund, 19. 2. — We wto

rek wybuchł z dotychczas nie
wyjaśnionych przyczyn pożar 
w hali prowizorycznej, w któ
rej umieszczona była 
wystawa anatomlczno-hygjenl-

czna 
„Człowiek". Mimo natychmia
stowego przybycia straży po
żarnej cała hala drewniana, za
wierająca setki drogocennych' 
modeli i eksponatów spłonęła 
doszczętnie. Szkoda material
na idzie 

w setki tysięcy marek. 
Wędrowna wystawa „Czło

wiek", Jest dziełem życiowerrł 
monachijskiego uczonego Emila 
E. Hammera I cteszyła się wlel-
kiem powodzeniem we wszy
stkich większych miastach Nie* 
mice. 

—x— 

OFIARA ROZSTROJU NER
WOWEGO. 

N o w a ustawa celna 
pozwoli usunąć niedomagania 

importowe. 
Warszawa, 19. 2. (Od wl . k.) 

Odbyło się tu pierwsze posie
dzenie komisji specjalnie dla o-
pracowania 

nowe] ustawy celnej. 
Obrady zagaił podsekretarz sta 
nu Starzyński przewodniczył 
obradom prezes dyrekcji ceł w 
Poznaniu Radwański Stefan. 

lyslaw StypułkowskŁ 
n turmaiiskŁ 

D ^ ^ y olbrzym morski „Euro 
Jv c ' 0 którym pisaliśmy we 
L f ^a j szem „Echu". — od-
S RJYC z<>raj swoia próbna jaz-

^ t n o r z ^ 

Długość okrętu wynosi 285 
metrów, pojemność 51.000 tonm 
U góry po lewej: Pierwszy wy 
jazd „Europy". Po prawej: 
dziob okrętu. U doibi na L A W O H 

ty l okrętu; po prawej stronie: 
widok potwornych kominów. 

Dnia 19 marca nowry okręt 
rozpocznie Diesrwsza rx>dróż do 
AmoryJs^ 

Prace komisji potrwają kilka 
miesięcy. Powołanie komisji t 
rozpoczęcie prac ma doniosłe 
znaczenie dla uregulowania 

naszych stosunków celnych. 
Opracowanie naszej ustawy cei 
nej dostosowanej do zmienio
nych warunków gospodar
czych usunie te kardynalne ws 
dv naszego ustawodawstwa cel 
nego. które odbijają się fatalnie 
na życiu gospodarczem pań
stwa. 

Adwokat St. Jurkowski, który, 
jak donosWśmy, popełnił w ' 
chwili rozstroju nerwowego za 
mach samobójczy, leży nadal 
nieprzytomny w szpitalu „Be-
tleem'*. Stan jego ciągle jeszcze 
jest bardzo ciężki. 

Komandor 
M i k o ł a j Johnson 
kapitan „Europy". 

Upadłość wielkiego banku niemieckiego. 

Zebranie wierzycieli upadłe-
ka)laa banku dla urzędników w 

Berlinie musiało się odbyć w fwiem poszkodowanych wynor 
hali wystawowe! liczba bo- siła kilka tysięcy, osóbj. ,(h) 
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Wnuczki bohatera Ki l ińskiego 
mrą z płodu i 

i liziiiki 
^ ^ ł ' ^ ~ 9 S T A T N I O n a d e | pracowały w miejscowej fabry 

•zła do Łodzi wiadomość, że w 
Kaliszu w skrajnej nędzy żyją 
bliscy krewni wielkiego bohate
ra narodowego 
pułkownika Jana Kilińskiego. 

Na wieść o tem współpracow 
nik nasz zwrócił się do biura ad 
resowego, celem otrzymania do
kładnego ich adresu, a następnie 
przeprowadził wywiad. 

Przy ul. Nowy Świat 28, w par 
terowym, drewnianym domku, 
znajduje się mit• /lianie dwóch 
starych kobiet Michaliny 1 Karo 
liny Kilińskich. 
Po wąskich drewnianych schód 

kach wchodzimy wolno nu 
Strych Schody naruszone już zę 
fcem czasu, skrzypią pod nami i 
Uginają się. grożąc nieomal 

zawaleniem się. 
—- Oto tu. w tej ruderze, 

mieszkają biedaczki, — mówi dc 
nas dozorczynl, wskazując na 
spróchniałe, nieokreślonego kolo 
ru drzwi. 

Pukamy. 
— Proszę wejść, — odzywa 

sie i wnętrza cienki drżący gl»s 
Na środku niewielkiej izby, 

do której jedynie przez maleńkie 
okienko wkrada się światło, — 
spostrzegamy straszą kobietę o 
siwych iak śnieg włosach W cę 
ku trzyma mokrą serwetkę. 

Staruszka jest zmieszana i py 
ta c2ego sobie życzymy. Gdy wy 
łuszczainy cel wizyty — starusz 
ka zaprasza, byśmy usiedli I chęt 
ule udziela wyjaśnień. 

Oswoiwszy się z mrokiem — 
spostrzegamy że cale umeblo
wanie izby składa się ze stołu 
komody, kilku krzeseł ziarna 
nych. dwóch łóżek i piecyka że 
laznego Wszystko 

•tarę i zniszczone. 
Na ścianie zaś wisi dość zna

cznych rozmiarów oleodruk p*i! 
kownika Kilńskiego. 

W czasie, gdy rozglądamy się 
po izbie — staruszka podchodzi 
do łóżka, na którem od kilku ty 
godni leży chora starsza jej sio-
$tra Michalina. Na żółtej jak 
wosk twarzy długotrwała choro 
ba wycisnęła 

już swe piętno. 
Obwiązawszy jei głowę ser

wetką — staruszka powraca do 
nas I zawiązuje rozmowę. 

Okazuje się, że rozmówczyni 
ua<7», Karolina Kilińska, ma lat 
"•4 siostra jej zaś Michalina zwa
lona z nóg długotiwałą chorobą, 
j r t t o cztery lata starsza Obie 
kobiety są wnuczkami Wojcie
cha, rodzonego brata Jana KUiń 
tkiego 

Wojciech Kiłiński mieszkał 
•s Kaliszu I tam też mieszkają ie 
{o wnuczki, które pozostawszy 
w stanie panieńskim zachowały 

rodowe nazwisko. 
Kiedyś w młnrUirym wieku 

ce koronek i haftów, w latach 
późniejszych zaś żyły z oszczęd 
ności, które z biegiem czasu wy
czerpały się. 

Nie mając środków do życia, 
poczęły wysprzedawać meble, a 
wreszcie, gdy i tego brakło zwra 
cały się kolejno do różnych in
stytucji opieki społecznej które 
od czasu do czasu udzielały im 
zapomóg. 

W styczniu r. b. Magistrat m 
Kalisza udzielił im zasiłku w wy 
sokości 

piętnastu złotych. 
Dziś znalazły się znów bez 

a c y . 
naszem pośrednictwem proszą 
społeczeństwo, aby nie zapom
niało o nich. 

Wprawdzie dobrzy sąsiedzi od 
czasu do czasu wspomagają cho 
rą siostrę, ale nie daje to absolut 
nie gwarancji, aby staruszka 

powróciła do zdrowia. 
Władze w Kaliszu winne bez 

względnie zainteresować się do 
lą ostatnich z rodu pułkownika 
Kilińskiego i umieścić je w ja
kimś zakładzie lub przytułku 
dla starców, aby ułatwić im ży 
cie w ostatnich już latach, ina 
czej bowiem skazane są na głód 
i nędzę, które z życia Ich nie usu 

Powtórne małżciisiwo starca. 
Zamach samobó/czy w mieszkaniu 

córki. 

wyjścia Korzystając z naszej rolnie śmieszny zasiłek Magistratu 
zmowy — nieszczęśliwe starusz w wysokości piętnastu złotych. 
Id, niezdolne już do pracy — za I (s) 

Skok służącej z 4-go piętra. 
NieszczqśUwa poniosła śmierć na mie jscu. 
Łódź. 19 lutego. W dniu dzi

siejszym około godziny 7 rana 
przed domem przy ulicy Karola 
3 krecia sie młoda dziewczy 
na zwracaiac swem zdonerwo 
waniem i podnieceniem 

uwagę przechodniów. 
Nieznajoma w wieku lat około 
17. ubrana dość przyzwoicie w 
elegancki płaszcz z futerkiem I 
mały kapelusik zn kła w bra
mie, l u podarłszy jakiś papier, 
prawdopodobnie list, dziewczy
na POBIEGŁA na 4-tc piętro I tu 
otworzywszy okno skoczyła 
na bruk podwórza. Odgłos u-
padającego ciała zaalarmował 
mieszkańców domu którzy 
TŁUMNIE wybiegli na podwórze. 
/:&wezwano niezwłocznie ka
retkę miejskiego pogotowia ra
tunkowego, przed przybyciem 
którego wszakże desoeratka 

zmarła. 
Lekarz stwierdził zgon wsku
tek złamania kręgosłupa i pęk

nięcia czaszki. Zaalarmowany 
o wypadku X komisarjat policji 
państwowej zabezpieczył zwło 
ki samobójczyni na miejscu do 
czasu przeprowadzenia oglę
dzin komisji sadowo-lekarskicj. 

Nazwiska denatki narazić 
nie ustalono, utrudnia to nie
zmiernie brak przy niej Jakich
kolwiek dowodów osobistych. 
W godzinach południowych 
zwłoki młodocianej denatk 
przewiezione zostały do prosek 
torjum miejskiego przy ulicy 
Łąkowej. 

Jak sie dowiadujemy w ostat 
nie] chwili tożsamość samobój
czyni została ustalona. Okaza
ła sie nia niejaka 

Stanisława Pallnlak. 
niewiadomego miejsca zamiesz
kania. Palinłakówna miała w 
dniu dzisiejszym objąć obo
wiązki służącej w domu. w któ 
rym popełniła samobójstwa 

Z Pabianic donoszą: 
62-letni Zygmunt Zenon Leś 

nlewski. wdowiec, zamieszkały 
przy ulicy Reymonta 19, uprzy 
krzywszy sobie 

somotne życie, 
postanowił po raz drugi wstą
pić w związki małżu skie. Zna
jomi dowiedziawszy sie o pro
jekcie zamożnego wdowca 
wnet go wyswatali i przeu 
dwoma niespełna miesiącami, 
w okresie świąt Bożego Naro
dzenia Leśniewski stanął na 
ślubnym kobiercu z kobietą 
młodszą od siebie 

o lat kilkadziesiąt. 
Po ślubie nie doznał Leśnley. 

ski jednak upragnionego spoko
ju. Znajomi wyśmiewali go. wy 
rażaiąc sie wcale nledwuzna-
nie o prowadzeniu sie żony 
Leśniewskiego. Były to jednak 
zdania mocno krzywdzące o 
plnje pani L.. I z gruntu fałszy
we. Staruszek Jednak wziął Je 
poważnie do serca i podejrze
wając żone nadal robił jej czę

sto sceny małżeńskie. 
W dniu wczorajszym po a 

wanturze podniecony Leśniew
ski wybiegł z mieszkania i uddi 
się do swej zamężnej córki, z 
pierwszego małżeństwa, za
mieszkałej przy ulicy Mlckle 
wicza 4. Córka zauważyła 
dziwne zdenerwowanie ojca. 
Leśniewski jednak nie dał po
znać tego po sobie I posłał cór
kę po wódkę. 

Kiedy zamknęły się za n* ( 

drzwi starzec wypił spora do
zę trucizny a następnie prze 
ciął sobie brzytwa arterje 

u lewej reki. 
Odv córka powróciła do domu 
ujrzała ojca leżącego na ziemi 
w kałuży krwi. ze slabem! ozna 
kami życia. 

Zawezwany lekarz Kasy 
Chorych po udzieleniu pierw
szej pomocy, przewiózł siwo
włosego desperata do szpitala 
miejskteró 

Stan Leśniewskiego bezna 
dzlejny. 
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Zerwane 
N I E S M A I 

Niemieck i poseł w Belgr* 
DR. A D O L F K ó S T l 

zmar ł po nieudanej op* 
ślepej kis ki 

Taemniczy inspektor więzienia. 
O s o b l w a r o z m o w a w gabinecie nacze nilta. 
Łódź, 19 2. — Przed kilkoma 

tygodniami donosiliśmy o aresz 
towaniu przez władze bezpie 

Jest pogoda, więc dajcie nam pracę ! -
woiaią robotn cy sezonowi. 

Łódź, 19. 2 .— Rok rocznie z 
końcem lutego staje się aktual
na sprawa robotników sezono
wych. 

W dniu wczorajszym związek 
robotników sezonowych wysto
sował do władz miejskich pismo, 
w którem domaga się ze wzglę
du na sprzyjające pogody, 

wczesnego rozpoczęcia robót 
sezonowych, a co za tem idzie, 
zatrudnienia całej falangi ludzi 

W temże piśmie robotnicy 
wysunęli żądania piętnastopro-
centowej podwyżki. Dotąd robot 
nik sezonowy pracując od pięciu 
do sześciu miesięcy w roku za
rabiał dziennie 7 zł. 75 groszy 
Gdy więc wziąć pod uwagę peł 

ny rok, to robotnik sezonowy 
pracuje właściwie tylko od 2 i 
pół do 3 dni w tygodniu. 

Z chwilą otrzymania 15-pro-
centowej podwyżki , zarobki 
dzienne robotnika sezonowego 
podniosłyby się do 

11 z l . 62 gr. 
Niezależnie od tego robotni

cy sezonowi domagają się konty 
nuowania pracy w ciągu sześciu 
dni w tygodniu. 

W tych warunkach robotni
cy sezonowi mogliby sobis odło
żyć pewien fundusz, który po
zwoliłby im na życie 

w okresie bezrobocia, 
gdy sezon minie. 

Pismo to przesłane zostało 

czeństwa w Kaliszu znanepo na 
naszym bruku oszusta, a miano 
wicie niejakiego Józefa Ferstera 
który znany był ze swych bez
czelnych wystąoień w wielu In
nych miastach, jak w Piotrkowie 
Lublinie, Tarnowie I t. d. 

Oszust, elegancko ubrany — 
zjawiał się w więzieniach, gdzie 
meldował się jako inspentor I ka 
zał pokazywać sobie wnętrza do 
mu Vamego. 

Wizytę taką złożył również 
w Kaliszu I przedstawiwszy się 
jako czł«nek komisji lustracyj
nej, oświadczył wyniośle nacze) 
nlkowi, że 

chce obejrzeć wlęzleHe. 
Po lustracji tajemniczy dygnl 

tarz zasiadł w gabinecie I o-
świadczył, i e jest źle, że stan 
zdrowotny więźniów jest ujem
ny. Zaznaczył, że nie zrobi z te 
go użytku, skoro naczelnik zain
staluje dla więźniów 

aparat Inhalacyjny, 
który jest niezbędny wobec sza 
lejącej epldemji grypy. 

Wkońcu zaznaczył, że jako 
przedstawiciel fabryki tych apa
ratów, może 

do prezydjum Magistratu. 
Niezależnie od tego na piątek 

dnia 21 lutego r b w lokalu Zw. 
,,Praca' 'odbędzie się wielkie ze 
branie członków wszystkich ist 
nlejących na terenie Łodzi zwiąż 
ków robotników sezonowych ce 
lem poparcia swych żądań Od
nośne uchwały będą przesłane 
również władzom miejskim, (y) 

przyjąć zaliczkę. 
Gdy naczelnik upierał się,— 

oszust oświadczył, że zmuszony 
będzie o tem zakomunikować 
ministrowi sprawiedliwości i za 
konsekwencje nie bierze odpo 
wiedzlalnoścl. 

Naczelnik miał zamiar wrę
czyć już gotówkę, gdy oto przy
pomniał sobie, że oszust taki gra 
sowa! w wielu miastach, gdzie 
nabrał wielu ludzi. 

Powiadomił przeto o tem po-
l.lcię, która .dvirnitarza" aresz
towała a temsamem położyła 
kres „humanitarnemu" instalo
waniu aparatów. 

Odsvłanv do dyspozycji róz 
nych Sadów Ferster skazany 
został łącznie na 

kilkanaście lat wlezienia 
i wreszcie ouecdal sprawę Jego 
rozpatrywał Sad Okręgowy w 
Kaliszu, gdzie skazano snrvtne 
"o oszusta na cztery lata cież 
kiego więzienia. (x) 

Nagły zgon kupca 
wskutek a n e w r y z m u 

serca. 
Łódź. 19. 2 W dniu wczoraj 

szym w godzimaeh wieczor
nych przed domem przy ulicy 
Berka-Joselewicza 18 zmarł na 
gfe, tamże zamieszkały 59-letni 
tlersz Kodner 

kupiec. 
Zawezwany lekarz pogoto

wia ratunkowego stwierdził 
zffon wskutek anewryzmu ser
ca. 

Zwłoki zmarłego zabezpie
czono na miejscu w obecności 
nollcjM. 

Ciekawy proces rozegrał 
niedawno w Paryżu. Oto 
letnia stenotypistka. mile Cie 
weia Bruisier została oskar 
na przez swego szefa. 36-leti 
go dyrektora pewnego prz 
siebiorstwa przemysłowe 
Andrzeja Tourvala o krads 
bardzo 
cennego pierścienia brylai 

w ego. 
Panna Bruisier. do gl 

Wstrząśnięta tem haniebnem 
sadzeniem stwierdziła, iż i 
czvwiście ów pierścień bryl 
towy nos:ada. oddała go jedi 
trzeciej osobie w przecho> 
nie. a doszła do niego w nas 
Puiacy sposób: 

Przed rokiem o względy < 
nowefy zaczął się starać dv 
«>r Tourval. — Dziewczy 

. Podobał sie on bardzo, odno: 
Zdarzenia i wypa^ m ^ E

F L

D N A K *> MEW « «O 
* * miara powściągliwością. W< 

ubieg łe j doby. czas dyrektor oświadczył 
(—) Córka dyktatora W [ormalnie o Jej reke. pros: 

Cdda Mussolini zaręczyła' | e d n a ł < abv narazie zachow 
hr. Oaleazzo Ciano. svnein t e zaręczyny w tajemni 
skiego ministra komunii K d v * miałby z tego powodu 
sekretarzem ambasady nieprzyjemności rodzinne. 
Watykanie. I * c n c e rodzinę postawić dor. 

(—) M Mister Zaleski wł r?..Drzed faktem dokonam 
sił wczoraj w senacie dł« WÓWCZAS właśnie ofiarował 
przemówienie o zagadnie* 0 w PIERŚCIEŃ brylantowy, 
gospodarczych l polityce p o kilku miesiącach nar 
granicznej. I « e n s t w a przekonał się Jedr 

(—) Policji warszaw d v rektor że dziewczyna w 
wpadły w ręce raporty połj ? z v m ciągu zachowuje SIE v 
partji komunistycznej wył D e c niego z rezerwą. Wówc; 
ne do Moskwy | zawieraj D r 7-eliczvwszv SIE widocznie 
skargę że przysłane NA « L W V

L

C H nikczemnych rac 
cie fundusze w banknotach' D a c n oświadczył jej. że zry 
larowych nie mogą bvć zw.2 n 'a zaręczyny 1 
kowane. gdvż okazały s iei . * a*adał zwrotu pierścienia 
szywcmi 1 wobec wzmo l ł A edy ona. do głębi dotkni 
ostrożności soołeczeństwsj PANOWANIEM narzeczone 

za NNDS7ENTEM ducha ni mogą bvć wydane. 
(—) Poseł komunisty* 

Żarski został za obrazę 

Wolczyiiski wygłosił na * £ n a św ieżem powie t rz 
miszem posiedzeniu R. ] , .„ . 
dłuższe przemówienie p r z e 4 E J ; " E D * 1 , K U D ™ A M L " A 1 

ko obecnej polityce teatra* , * c . h , R I i s

t

t 0 , u . automobil pr 
^lechał 76-letniego kupca, H< 

ryka Brooksa. Staruszek < 
5J'°sł tak poważne obrażer 

Ulfallib IlUUlIliJ że lekarz wezwany do wypi 
Uf TLLC7LFNI0 u stwierdził nfemożliw* 
w l u a t y m c . p r z & w i e z i e n i a s t a r c a do szpi 

Łódź". 19. 2. W dniu wc«la cdyż w drodze umarłby r 
szym w Tuszynie odbyło'Pewno. Należało zrobić oj 
uroczyste rację 

poświecenie kaollcy natychmiast na ulicy, 
w nowowybudowanej sz* W Ameryce nic nie jest n 
powszechnej która pows? jnożliwe. Publiczność momi 
kosztem funduszów MIEJSC Cahrfe przyniosła z pobliskie 

Poświęcenia dokonał W • imhularOrliim stót rvwar>vlt 

ks. pełcd 
samurzadowj Ittiarorek 

fiane części nogi 1 band?żov 
i lekarz składał Z powiatowych 

społeczeństwa, 
ski 

Dziś kaplica oddana J ^ ^ f S S I 
> użytku uczącej sle ^ ^ ^ 2 5 ^ ^ ^ 

J*wia?a ooeracla. zatrzymć 
^ 3 wszelkf nich na lilk 

ZAWIADOMIENIE. 
15 lutego otworzyłem zakład kulinarno gastronomiczny p, T. 

„GASTMONOMJA" 
przy ul. Zawadzkiej Wr. 13 

tel. 1S3-0S 
Na mi«|ic« motna otrzymać wszelkie zakąski zimo* i gorąca. 

Na żądania odiyta się do domu 
Z poważaniem 

Stefan Wojciechowski 
Szet kuchni Hotalu Manteufla. 

D O K T O R 

WOŁKOWYSKI 
EFFIAINTHNA 25 te>t. 126-87 

Specjalista chorób skórnych I wene 
rycznych. Elektroterapls. Leczenie 

lumpa kwarcowa. 
I'r*y|mu|c ud godz S - 2 I od I — » 
W niedziele t Święta od 0 do I w pol 

UR. MED. 

Niewiazski 
a l . A » 4 r a a i « s r« i . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
I mo^zoplciowe. 

Naświetlanie ampa kwarców* . 
PFZTIMUIE od s-lO^t po pol > od 5-V w 
Wniadziela iw:«t« od * do 1 w pol. 

*la n.T r," , » . . , / , ! . , • • . 

Ur. med. Różaner 
powrócił 

Specj-itsT* . n , O Ó tknniych areoery 
CŁO ych I moozoptctowych 

leczenie utucznem *l«IRT.-em e*'-
«kleav 

oL NARUTOWICZA », lei. IZS-98. 
PT Ł V anujł ad % -10 1 od 9—S 

Dr. M. GLAZER 
Cu- i r * r tkórM I wenaryczne. 

UL. 7 IMUNA Nr. *. IfcL. njj^ł. 
, Przyjmuj* 12—3 | / ' , - < ' / « w. 
Ols os A od 3—5 oddział poczekalń'« 

Dr. med. H . LUB.C2 
I I . C M i l t l M A N A U. 1LL 141-32. 
*»»»rclan«fa jhiif/-b «knrnvch *ene 
-vcrnvch • m>o/»ntcl»*vch Naśwli 

ttanl* lamna k n a r c o w a 
^ r r t m n w -«rt* 4 IC 1 u l A— R 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSI vTUT ROENTUENOWSKL 

LABORAIOHJUM ANALITYCZNE 
OABiNET I;KNTYSTYCZNY 

ZqlerQVa17. t e l , 1.16-33 
Cayan* ad 10 . <*r do 1-ai « i a a i 
• aladitala I 4* «l» tlo 2-al pa pat 
Wi iyetk l * icf.• ..- r->»ci I «.aiv«tvka. 
K i l p l c U t w l r l i n * , l a m p a k w a n 

t o w a , • l e h l r y z a a . a , 

ROEfiTOEr*. 
* B « s a p l a a l a , a n a i i s y Imccia kata. 
krwi PLWUCIA WTDEULTA I T. d.) Opa-

T,WUjrtp • a a ] a , opet t r . aa MLAAKO. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZHA 
L a k a i i t • i p a « i a l l i l 4 • 

ZAWADZKA 1 
aarnaa ad I raae do V wiaarot 
ad I I 13 • J— 3 PRITIROC* kobieta 

lakari 
• nladaieta twiata ao • — ł pp. 

LaczaoU chorób 
W & N K K Y C Z N Y C H , M O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi • wydaiella aa 

•yfllla I orypar 

Mmm t i!BłB!8GITM i eruiestiŁ 
O a b i n a t i w l a t ' « . l v c i n > » | . 

Koarsatyka lakarska 
ODDN.IN. p.ci.k.MI. DLA labie* 

PORADA 8 xi . 

RADJO REICHER 
L ó d . , P l o t r k o w a k a 143, t e l . 113-57. 

DETEKTORY od Zł. 9. - KOMPLETY 

ELIMINATORY S^UTECZWE. 

się odbywała operacja, 
"o oneracłi Brooksa prze\» 

J ^ o do kliniki, gdzie srwit 
«zono. 
śmierć. 

v . 

ŻE nie grozi mu j 

£°MĄN ROM. 

I I • I l I I I I 1 1 | | r u 1 1 1 1 1 1 1 l i i 1 1 1 1 1 1 1 | i | | 1 1 I I 1 1 I i 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel 138-52 
WHURIIHY skdrn*. waneryet. i płcloaa 
Przyitnuje ud t » — I I od 5 — • & 

dla paO od 4 — B, 

Dla nlczdiuotiiych ceoy lecznic. 

Do *kt. Nr. 423 193U r. 

OOtOSZENIE. 
Komornik VI rewiru 5>ądu Orodz-

ketzo w TIKLZ.I, Leon Wasowski. za
mieszkały w Lodzi przy ul. Wólczan 
sklej 10. nu wsadzie art- 1U3U U. P. 
C o£l.I.-.t.i. ia w dniu 27 lutego lv30 
roku o Kodu. 10 rauu w Loda. przy 
ul. Cegielni*. , 65 odbędzie »e 
sprzedaż i przetargu pubiiczmego ru-
clramosci. nalecących do Jakóba • ioid 
berga t tktsdaiscycb «i« s mebli 
oszacowanych na turnc zt. 660, 

Łódź. dn. 19 lutego 1930 r. 
Komornik U W A S O W S K I . 

Skrzywienia kości 
( tworzące ale) garby) 

I ruptury najniebez-
piactniejiza u m^łety/n 
kobiet 1 dzieci USUWA 
•U ikut*c<nle przez za
stosowanie specjał, ban
daży gumowych, gnrse 
tow ortopedyczn. I apa
ratów prostu jących 
wszelkie skrzywienie 

cłata. 
Zakład ortopad. Spee| J . Mapoport 

ortopad ze Lwowa 
UWAGA Przyjmuje w swe| 111)1 oso
biści* tytko krotki czas 

Łódź. Aleja Kościuszki Nr. *. 

Dr. H E L L E R 
Choroby tkdrna • weneryczne. 

U L N A W K O T N r 3 , t a l . 1 7 9 - 8 9 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 
w nlrdz. 11 — 2 po pul Panie 4 — 5 
dlaniezamozXENY LECZNIC 

Ogłoszenia drobne. 
UBIORY męskie damskie, ormwie 
swetry os wypłatę. Piotrkowska 37 
Ml we|t;ie I pietra 

[ZAQlNtXA euczika (nsterjer 
jwa<tzłc a wynMicrodzeateni 
idrzeta 40. Je.sk.. 

ul. \ 

POTRZEBNA panienki aiewykwailn 
kowana do pracy biurowej, SKRONI 
nych wymagań. Oferty sub „Luty" 
do adm. ..Echa". 

4 

ZAGINAŁ chłopiec 5-clo lotni, jaMio- j ną w Lodel. 
blondyn w szarym ubranku bez pel
ta. Odprowadzić ul. Pomorska 92, p. 
UkrzyckL 

l.tkCJE muzyki na skrzypcach, mar, 
dolinie i g'tarze Oplata zniżona. Zie
lone 23. m 24. III p. 

0 0 FOLWARKU Bolesławów I 
nd stacji Au-.'/kjów potrzebna 1 

wiek maj«k> roboty wiejske. 1 
KAROL i l WON, oi. Wspojna » j 
o* k<ia,*ec.M«<» Kaay Chorych, *^ 

HENRYKA KUZNIAKoWNA 
nmtrykuia wydane, przez Pan 
Szkołę Przem.-hsndl 

P o w i e ś ć 9E 

..szoferowi zbyt uśmiecha 
rnyśl zarobienia 500 złoty< 

t ,'atwy sposób, więc machn 
*iko ręką, podniósł z zier 

^oczoue ciało i ruszył w ki 
^ auta. 
. bidywiciuum uśmiechnęło s 

r° n 'czuie. 
jcj . Tak. panie Lalewicz, zn; 
w "ytity detektywie, nie ja, i 
<?,.0<ia— Au reyoir na tamty 

KAZIMIERA POLITANSKA, ul. tw 
Wincentego 2, zgubiła książeczkę Ka 
sy Chorych, wydana w Lodzi. 

I»"V\A PA^ LAK. 
M. sguMte l«<*ymticle od do 
wydaną i ł I K. Pr^zwń^kłe 

SŁYNNY chnromam Lenorman prze-
;>ow1ada przeszłość, przyszyć I te-
raMeazofcJl Udziela porad w różnych 
sprawach. Ceny b. niskie. Cod/eń 
od 10 rano do 8 wfeoaA*. Puszą 9, 
m. 8. HOOU 

ul. L*NWKRW**J i S\y 
raz ostatni r 

*ka«/l 
Zgierzu, Pialkowwka 13, zgut* * 
•'ec/ike WKiJiJo/wą, eydana p"*** 
K. U l»<ers. 

WANDA RROP/l^SKA. rai. ." 8 *] 
Słowiańska 13. m. 12. zgniła *Ę 
macje bezpfirną ZA Nr. 120 
prsec K. Ł L, 

ecie.„ 
.spojrzał po 
? t aw j zadygotał Jak w febrz 
r°wiejn dostrzegł wyraźnie L 
' e w i cza płynącego z wysiłkie 
* kierunku przystani. Zakl; 
2* fen widok po grutrjańsku 
J^^twłały z przerażenia, prz* 
JJe«!łszv kilka dróżek, zmala: 

] { f Przy aucie Lalewicza. Ob 
a ł j 'e wokoło 1 nożem son 

http://Je.sk
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Zerwane zoręczyny stenotypistki 
Niesmaczna kłótnia o pierścionek. 

Ciekawy proces rozegrał sit; 
niedawno w Paryżu. Oto 21-
letnia stenotypistka. mile Geno
wefa Bruisier została oskarżo
na przez swego szefa, 36-letnie-
go dyrektora pewnego przed
siębiorstwa przemysłowego, 
Andrzeja Tourvala o kradzież 
bardzo 
cennego pierścienia brylanto-

" r J / \ Panna Bruisier. do głęb-
f Y ^ i r ^ r S I \

 W s t r z a * n i e t a tem haniebnem po 
/ ' j l f ó r ^ l i l s a d z e niem. stwierdziła, iż rze

czywiście ów pierścień brylan
towy pos;ada. oddala go jednak 

I trzeciej osobie w przechowa-
liemleckl poseł w BELFFF n i e . a doszła do niego w nastę-
DR. A D O L F K ó S T l s p o s ó b : 

marł po nieudanej op«, F r z e d rokiem o względy Ge-
ślepej kis :kl J " ° w efv zaczął sie starać dvreh 

• i—IM.HU.— t Q r Tourval. — Dziewczynie 
1 Podobał sie on bardzo, odnosiła 

[darzenia S wypal m « ;cdnak do niego « MU-
. . . \ t n 'ała powściągliwością. Wów-

ubieg łe j doby. I czas dyrektor oświadczył się 
(—) Córka dyktatora VH jormalnle o jej reke. prosząc 

dda Mussolini zaręczvla I |ednak abv narazie zachowała 
•. Galeazzo Ciano. svneiitj « zaręczyny w tajemnicy. 
;iego ministra kumunil K d v * miałby z tego powodu 
ikretarzem ambasady nieprzyjemności rodzinne. 
'atvk.mie. . J * c n c e rodzinę postawić dopie-
(—) M.nister Zaleski wł fo Przed faktem dokonanym. 
I wczoraj w senacie dł« w °wczas właśnie ofiarował jej 
zemówienie o zagadnlcd 0 w Pierścień brylantowy. 
>spodarczvch l polityce I Po kilku miesiącach narze-
auicznej. , ̂ zeństwa przekonał się jednaK 
(—) Policji warszaw d v rektor że dziewczyna w dal 

padłv w ręce raporty porf ? Z V r n ciągu zachowuje sle wo-
irtji komunistycznej w y i b e c niego z rezerwą. Wówczas 

do Moskwy | zawierl Przeliczywszy się widocznie w 
argę że przysłane na W ? W v c h nikczemnych rachu-
5 fundusze w banknotach! b a c n oświadczył jej. że zrywa 
-owych nie mogą bvć z f l 2 n ' a zaręczyny 1 
wane, gdvż okazały sle] . 2 a *adał zwrotu pierścienia. 
vwemi 1 wobec wzmoM A ? dv ona. do głębi dotknięta 
trożnośd SPołoczeństwlj Postępowaniem narzeczonego. 
)g« bvć wydane. JJdącza nnds7cntem ducha przt 
(—) Poseł komunisty** •*""«»M«a«BBB«BB«a™« 
rski został za obrazę u( 
Iskich wydalony 
eń sejmu. 
(—) Wiceprezes R. 

tzę U«< brwiowi 
olczyńskl wygłosił na » c fla świeżem powie t rzu . 
szem posiedzeniu R. D . .„ . „u 
iższe przemówienie przrf r a r rzed kilku dniami na uli-
obecnej polityce tcatril £?.

h Rristolu automobil prze 
H LECHAŁ 76letniego kupca, nen

r

yka Brooksa. Staruszek od
RÓSŁ tak poważne obrażenia. 

' ' '1 ̂  lekarz wezwany do wypad-
* u stwierdzi! niemożliwość w Tuszynie. 

J przewiezienia starca do szpiita-
v la Lńdź. 19. 2. W dniu wc«ia j ^ y j w <jrodze umarłby na 

mi w Tuszynie odbyto! Pewno. Należało zrobić ope-
iczyste rację 

poświecenie kanllcy natychmiast na ulicy. 
nowo wybudowanej sz* W Ameryce nic nie Jest młe-

yszechnej. która powsł h o ż i | w e . Publiczność momen
t e m funduszów micjsW (ahrfe przyniosła z pobliskiego 
poświecenia dokonał w Umbulatorium stół operacyjny. 
»ścl przedstawicieli w l egłosirn sie kilka asvstentów-
vlatowych samorządowi Imatorek | lekarz składał zła-
wfeczeństwa. ks. PcłcS toane części nogi ) bandażowar 
R» ,A I I. J l a "dkrytem powietrzu. Policja 
D t H kaplica oddana zosfl ttanela również na wysokość-
użytku uczącej się młodj JADANIA: przez 25 mfnut. kiedv 

t r ^a ła oneracja. zatrzymała 
°|}a wszelkf nich na ulicy 

•j gdrię s j c odbywała operacja. 
Po oneracfl Brooksa przewie 

kory. nie chciała mu pierściema 
zwrócić — on zagroził jej do
niesieniem o kradzieży l groźbę 
wykonał... 

Zeznania dziewczyny zosta
ły potwierdzone przez świad
ków. Oczywista, iż uwolniono 

ia od winy I kary. 

Jednocześnie Jednak karta się 
odwróciła i w najbliższym cza
sie stanie przed sądem przemy 
słowiec pod zarzutem nikczem 
nego oszczerstwa... 

Dziewczyna postanowiła ÓW 
pierścień przeznaczyć na cele 
dobroczynne. 

Pragnę zostać dziennikarzem! 
przed sądem. 

N?e mamy potrzeby przypo
minać wrażenia, jakie wywoła
ły przed kilku dniami telegra
my o tem. że rzucono bombę 
na „British Museum", to bez
cenne zbiorowisko skarbów kui 
tury. sztuki i myśli ludzkiej, w 

Iktórego bblintece. dział pol

skiej książki stanowi najwięk
szą na świecie 

bibliotekę polską. 
Popłoch i oburzenie bvło w 

pierwszej chwili wielkie. Póź
niej jednakże oględziny bombv 
dokonane przez fachowców 
stwierdziły, że bvł to instru 

Położenie kato l ików w Rosji Sowieckie j , 
M 

Heroizm kapłanów. 

W "MI* 7Rrh 
AJEJ M m 

R»NO 

f. 

do kliniki, gdzie stwfer 
, ono. ie nie grozi mu już 
s rnierć. 

Moskwa, w lutym. 
Dążność władz sowieckiej do 

osłabienia wpływów kleru kato 
licklego oraz trudność początko 
wego dostosowania się ducho
wieństwa do nowych warunków 
wytworzonych przez system rzą 
dów sowieckich, doprowadziły 
w 1923 r. do procesu ks. arcyb 
Cieplaka I 14 księży oraz zesła
nia dużej ilości księży 

na wyspy Sołowieckie. 
Pozostałe duchowieństwo, — 

chcąc pracować w nowych wa
runkach, musiało się do nich 
przystosować, by móc spełniać 
powierzoną sobie opiekę ducho
wną nad parafianami. Wszystkie 
kościoły i przedmioty kultu zo
stały w swoim czasie przez wła 
dze sowieckie znacjonalizowanc 
Z pośród wierzących zorganizo
wany musi być komitet, składa 
jacy się 

z 20 osób, 
które zarządzają sprawami gos-
podarczemi kościoła i są odpo
wiedzialne w stosunku do władz 
miejscowych za przekazane im 
do bezpośredniego użytku przed 
mioty kultu, stanowiąc jednak, 
jak wyżej powiedziano, 

własność państwa. 
Komitety te, popularnie rwa 

ne „dwadcatkami" i wprowadzo 
ne w celu rozbicia organizacji 
kościelnej, mają prawo odbywa
nia zebrań i narad w sprawach 
kościelnych; skład osób, wcho
dzących do „dwadcatki" jest 
przez, władze zatwierdzany, a 
według ostatnich przepisów wła 
dze mogą wykluczać niedogodne 
dla nich poszczególne osoby zc 
składu „dwadcatki". 

Komitet więc najmuje I opła- J 
ca służbę kościelną, organistę, 
zakrystjana; do niego też należy 
zawarcie umowy z księdzem, 

który nie ma prawa należeć do 
składu „dwadcatki". „Dwadcat-
ka" płaci też od nieruchomości 
kościelnej wszelkie podatki przy 
czem — jeśli parafjanie są ble-
ni — można w teorji uzyskać pe 
wne ulgi i zwolnienia, zależy to 
jednak całkowicie od widzimisię 
danego inspektora skarbowego. 

Do „dwadcatki" należy też, 
jak powiedziano, zawarcie umo
wy z księdzem, która zwykle 
gwarantuje mu opłacanie jego 
mieszkania 1 

dostarczanie pożywienia. 
Zamożnieisze komitety wyzna 

czają również pensję od 20—40 
rb. miesięcznie. 

Organizowanie komitetów i 
podpisywanie umów spotkało 
się z początku z zasadniczym 
sprzeciwem księży, w rezultacie 
jednak, nie widząc innego wyj
ścia z ciężkiej sytuacji, kłóra po 
wodowała stale zamykanie ko
ściołów, duchowieństwo musiało 
się zgodzić na ten rodzaj organi 
zacji kościoła, tak właśnie po
myślanej, aby doprowadzać do 
scysyj pomiędzy kapłanem' a 
„dwadcatką", zwłaszcza gdy do
stają się do niej osoby, mające 
specjalnie na celu 
szkodzenie sprawom kościelnym 
A takich udaje się zawsze zna
leźć władzom sowieckim I wkrę 
cić między wiernych. 

Kościoły, które nie zostały 
zamknięte, zostały ostatnio odre 
montowane, gdyż jest to jeden z 
zasadniczych warunków przy od j stały przez władze 
dawaniu kościoła co użytku wler I skonfiskowane. 

nych przez odnośne władze, któ 
re w ten sposób chcą uniemożli 
wić funkcjonowanie kościołów. 

Wymaga to bardzo 
znacznych nakładów 

ze strony parafjan, a wobec bra 
ku majątku kościelnego remont 
można uskutecznić jedynie dzię 
ki większej ofiarności poszcze
gólnej jednostki, zwykle samego 
proboszcza. Remont kościoła jest 
stale 

pretekstem do szykan, 
bywają,bowiem wypadki że wy 
maga się ponownego przepro
wadzenia remontu pod grozą 
zamknięcia. Tego rodzaju zarzą
dzenia władzy są ciągle na po
rządku dziennym. Kościoły — 
tam, 

gdzie zdołały sfę otrzymać 
są schludne i aczkolwiek nie po
siadają prawie żadnych cennych 
przedmiotów kultu, gdyż te zo-

sowieckie 

Powrót „Miss Europy" do orczvzny. 

r . 

Tegoroczna „Misa Europa" powróciła do Aten, gdzie została 
entuzjastycznie powitana przez rodaków. Panna Diplorakoa 
wręczyła naszemu korespondentowi oryginalna zdjęcia dla 

Echa", które powyżej reprodukujemy 

Jedną z większych bolączek 
kościołów jest coraz bardziej 
dający się odczuwać 

brak szat liturgicznych 
dla duchowieństwa. 

Duchowieństwo katolickie 
wszędzie pracuje z dużą wiarą 
• otuchą i nie upada na duchu 
DCtnimo licznych przeciwno
ści Księża, o ile tylko mogą. 
starają sie zaspokoić potrzeby 
duchowe wierzących i spełnia
ją swe trudne zadanie w soo-
sób. wzbudzający naKwższe 
uznanie. Choć większość księ
ży utrzymuje sie z ofiar swych 
narafian. prawie nigdy nie od
mówią pomocy biednym, zgła
szającym się beznośrednio do 
n'ch i czynią sami co mogą. 
aby ulżvć 

powszechne! nędzy. 
Opłaty za wszelkie posługi re
ligijne duchowieństwo pozosta 
wia do uznania samych para-
fan i na tem tle niema żadnych 
skarg. 

Księża katoliccy, skazani 
przez władze sowieckie na ze 
słanie — a liczba ich wzrasta 
z każdym dniem — kierowani 
są zwykle na wyspy Snfowie-
ckle, o Re żvwl wychodzą 

z podziemi O. P. U. 
Według ostatnio otrzyma

nych tnformacyj. wszyscy du 
chownl, a jest ich już teraz oko 
ło czterdziestu, zostali przenie 
sieni na wyspę Azer. gdzie 
znajdują się w warunkach 
wprost okropnych. 

Ogólnej liczby osób wyzna
nia rzymsko-katolickiego, znaj 
dujących sie obecnie pod wła
dzą sowiecką, wskazać dokład 
nie nie można. Jednodniowy 
spis ludności, przenrowadzony 
w Z. S. S. R. w 1926 roku nie 
uwzględniał rubryki wyznanie 
wej i można tylko opierać się 
na rubryce narodowościowej, 
co Jednak daje jedynie cyfry 
przybliżone. przvczem zawsze 
od liczby tej należy odjąć ja
kieś 20 proc. Jako bezwyznanio 
wych. / 

Parafianie przywiązani są 
bardzo do swvch kościołów I 
kapłanów I nlelednokrotn'e. be 
dąc sami w ciężkiej sytuaefi 
materialnej, ostatni grosz odda 
'ą. bv uwolnić świątynie od 
grożącego zamknięcia naskn-
tek nieoołaconego podatku, lub 

ment. który mógł sprawić wie
le huku i dymu. ale nie był groź 
nv. ani dla życia ludzkiego, ani 
dla samego gmachu. 

Stało się więc rzeczą jasną, 
że ktoś sie dopuścił głupiego 1 
niesmacznego żartu, a wkrótce 
też sprawcę tego żartu wykry
to. 

Okazał się nim 21-IetnI pisarz 
adwokacki Frank Biggs. który, 
stawiony obecnie przed sątf. 
wywinął się ze sprawy obron
na reka. gdyż skazano go tylko 
na grzywnę 

około tysiąca złotych 
z zamiana na dwa miesiące a-
resztu. w razie niemożności za
płacenia. 

Na łagodność wyroku wpry* 
nefa niewątpliwie litość sę
dziów dla głupoty oskrażonego, 
który oświadczył, że całe swo
je życie marzył i marzy, ażeby 
zostać dziennikarzem i rzucił 
bombę tylko dlatego, ażeby da« 
materiał do zaimuiących nota
tek dziennikarskich, przez co 
wyobrażał sobie, że udowodni 
swn'e zdolności na reportera. 

Biedny Biggs pomylił się. 
Tak głupiego reportera nie 
przyjmie nawet najpodlejszy 
dziennikarski światek. 

—x— *-

Po amerykańsku. 

w gabinecie dentysty . 
Wizyta u dentysty nie nale

ży do najprzyjemniejszych... 
Iluż ludzi, narażając się nawet 
na utratę uzębienia woli znieść 

dotkliwy ból. 
r,;ź udać się do dentysty... Groź 
ba obcęg dentystycznych i ma 
szyna do wiercenia działają tak 
odstraszająco... 

W związku z tem na orygi
nalny pomysł wpadł pewien 
dentysta amerykański, niejaki 
Artur Stoneville. zamieszka
ły w Brooklynie. Oto urządził 
on ze swego atelier dentystycz 
nego rodzaj kabaretu, w któ* 
rym przy wtórze Jazzu produ
kuje się zespół uroczych girV 
sów. 

Ten ..kabaret dentystycz* 
ny" został szumnie zareklamo
wany w prasie i wydał spodzI« 
wany rezultat... Pacjenci pocze, 
li się tłumnie zgłaszać do pomy 
słowego dentysty, który obec
n i zbna na tem ładne sumv... 

zeiroś podobnego. 
Prześladowanie wsrerkJcb' 

uczuć re!ig !jnych I akcje bez* 
hożników wywiera swój sku
tek oczyw ;ście na wszystkłe 
słabsze lub zdemoralizowana 
iednostkl — natomiast silniej
sze charaktery wykuwa w« 
wspaniałe postacie 
o wysoklem wyrobieniu ducho* 

wem, 
przypornlnalącem żywo daw* 
nych chrześcijan z pierwszych' 
wieków naszej ery. 

1PLETY 

1 C Z N E 

drobne. 
INELA »ucłika łoxt*T)e*. 
;H a w.vTtM«ro<Uertieirr. 
a 40. J«*fca. 

P O W I E Ś Ć AS Ż Y C I A Ł O D Z I . 
x x 

zoferowł zbyt uśmiechała 
A ;. l c.rnyśl zarobienia 500 złotych 

FOLWARKU Bosestewów I 
tacji An\W»)Ow potrzebny a 

•n i i a^ róbmy wielsk e.' 1 t v i £ a t w v s p 0 S Ó b ^ m a c ! , n ą 

')L SIMON. ul. UapAina A , ^ k ° ręką, podniósł Z Ziemi 
« a ł e c * » K«y Chorych. «rf J^zwie ciało i ruszył w kie-

Lodat i k u a u t a -
-A j 'ndywiduum uśmiechnęło się 

A M M'*NlAKuWNA. * A °n'cznie. 
* u i c wydaną t>r7«» k r , ^ . 1 ^ P a n i e Lalewicz, zną-
• Prz*m.-H.n<łl. A detektywie, nie ja, to 

•>1 * 0 < 1a... Au reyoir na tamtym 

USUN* i.«*yTmtck od do*' s t*Pojrzał po raz ostatni na 
b

a N V i zadygotał Jak w febrze 
kPWiem dostrzegł wyraźnie La 
ty^Cza płynącego z wysiłkiem 
h kierunku przystani. 

.«»l " a ten 
W/j^kw.ą, vyd.n« p- ł* 

ną ł ' I K. Pnjnłntkwi 

i!' M I l I t R . Mmie»*ha*'i 
IM, Piątkowska IS, siut* 

BA RROP/ lSSK*. *ar.,f 
nńsk» 13, m. 12. tgj»nl» 
beipfjrną za Nr. IW 
K. Ł ł . 

Zaklął 
j a i — w i d o k po grubjańsku i 

J b P / V v i a ' y 2 Przerażenia, prze 
* i Ri'..R'Szv kilka dróżek, znalaz SIO znalazł 

Przy aucie Lalewicza. Obej 
-"e wokoło 1 nożem sprę

żynowym zaczął nerwowo 
rżnąć gumowe koła. Uczyniw
szy samochód-wroga nieużyte
cznym do jazdy, w mgnieniu 
oka przebył przestrzeń dzielą
cą go od wynajętej maszyny. 

— Jechać największą szyb
kością, rzekł do szofera. 

— Dokąd? 
— Zpowrotem do Lodzi! Do 

djabła — ruszaj pan prędzej — 
dopingował. 

Wyglądał strasznie. Na u-
stach osiadła mu piana; wie
dział, źe każda stracona sekun
da może zaważyć na szalu 

Auto poderwane motorem 
drgnęło i z miejsca pomknęło 
iak strzała. „Benz" prowadzo
ny z szaloną szybkością malał, 
rzedniał i wreszcia razDłyną!| 
sie w powietrzu. 

Lalewicz podczas katastrofy 
uderzony mocno buriem prze
wracającej się do góry dnen 
lodzi, dostał się pod nią i po kil
ku daremnych, bezorjentacyj-
nych wysiłkach wydobycia się 
na światło dzienne skrył się 
pod wodą. Odzyskawszy w 
lodowatej toni przytomność, 
świetny pływak, oplatany ło
dygami lilij 1 wodorośll, kilko
ma silnemii uderzeniami rąk wy 
dostał się na powierzchnię sta
wu. 

Z rozbitego czoła szeroką 
strugą spływała krew I zale
wała mu oczy. Należało się ra
tować. Odzież nasiąkła wodą 
ciążyła mu niewymowwie. Re
sztkami sił dotarł do mielizny, 
a stąd chwiejąc się, Jak drze
wo targane wichrem 1 padając 
co chwilę dobrnął do przystani. 
Omdlałego z upływu krwi de
tektywa, zauważył zarządzają
cy restauracją OTAZ szofer. 

Ten formalnie oniemiał, zda
wało mu się że śni, więc PRZE
tarł oczy | spojrzał jeszcze ra i . 
Nie nie mylił się wcale. Czło
wiekiem, który leżał w zmo-
czonem ubraniu z rozclętem 
czołem był jego pan. 

Pośpieszył mu czemprędzej 
na ratunek. Nachylił się nad 
ciałem lecz widząc, że Lale
wicz nie daje znaku życia. 

; wpadł dn bufetu. 

Ratunku, ratunku, pan mój 
leży nieżywy na brzegu — 
krzyknął rozpaczliwie 1 wy
biegł zpowrotem. Za nim wy
skoczyli właściciel miejsca 
rozrywkowego, mocno zanie
pokojony I chłopiec który szy
kował Lalewiczowf łódkę. 

Gospodarz znalazłszy się 
przy rannym przyłożył ucho 
do piersi. 

— Bije — krzygnął radbś 
mfe. ale słabo. Witek — tu 
zwrócił się do chłopca — przy
nieść spirytusu z bufetu f warte 
Raz dwa na jednej nodze! 

Chłopiec jak znikł szybko, 
tak wrócfl z całą butelką czy
stego spirytusu j watą. Namo 
czywszy ją gospodarz gorliwoo 
zajął się cuceniem Lalewicza, 
zaczynając od nacierania skro
ni i tamowania krwi. Po nieca
łej minucie, przywrócony do 
przytomności detektyw otwo
rzył oczy I spojrzał półprzy
tomnie na ratownika. 

— Proszę ml pomóc zawo
łał uradowany restaurator 1 
pierwszy podniósł Lalewicza. 
Przeniesiono go do pokoju, 
gdzie ułożono na miękkiej ka
napce. Lalewicz po wypiciu 
kieliszka konjaku uczuł, że wra 
cają mu siły. Przylepiony gar
nitur, ziębił go 1 wywoływał 
dreszcze; lecz j na to gościnny 
gospodarz znalazł radę przy-

. nosząc mu całkowity, komiłlei 

odzieży I bielizny. 
Przebrawszy się i pomoce 

swego szofera, jął opowiadać 
z obwiązaną bandażem głową 
o strasznym wypadku. Pod 
czas opowiadania, gospodarz 
chwytał się ze zdziwienia co 
chwilę za głowę j otwierał 
usta. 

— Nlie wiem co się stało 
moją towarzyszką — kończył 
Lalewicz — jednak charaktery 
styczne, i e znalazłszy się pod 
łodzią. Jeszcze usłyszałem 
trzask drzewa o drzewo, a łód
ka pchnięta siłą uderzenia ru 
szyła z miejsca zabierając 
mnie Z sobą. Byłem pewien, 
że ktoś przybył z pomocą f jest 
na miejscu katastrofy | że w i 
docznie zderzył się z moją wy
wróconą do góry dnem łodzią i 
wywołał ten trzask. Dalej so
bie nic absolutnie przypomnieć 
nie mogę, gdyż osłabiony i nie
przytomny zacząłem tonąć. 

Detektyw przestał mówić 1 
poprosiwszy gospodarza o Pa
pierosy siadł na krześle, odda
jąc sie rozmyślaniom. Zaległo 
milczenie, które przeTwał gos
podarz. 

— Witek — rzekł zwracając 
SIĘ do chłopca obsługującego 
łodzie — Ile miałeś w tym cza
sie wynajętych łódek? 

Chłopak o rezolutnej twarzy 
począł liczyć na palcach, 

m Na stawie były cztery, 

lecz kiedy tego pana — tit 
wskazał na Lalewicza — ZA« 
latwiśłem, w piętnaście rrtfirari 
potem wszystkie zostały śclą' 
gnfęte, tak że jedna tylko łód< 
I to właśnie pana była czynn* 
Po ściągnięciu pieniędzy od go* 
ści. którzy udali się przeważni* 
w stronę pobliskiego lasu, rmV 
łem zamiar wejść do pokoju bh 
lardowego, aby się przypatrzeć 
grze pana szofera, lecz naglf 
stanął przede mną jakiś pan ó 
bladej twarzy . brunet z komi
cznym dość dużym znakiem 
pod okiem. 

Lalewicz słuchał Z zaintere
sowaniem, a na ostatnie słowa 
zerwał się jak oparzony | był»| 
by z pewnością skoczył do 
opowiadającego chłopaka, gdy
by nie nagła myśl, że może sff 
zdradzić przed ludźmi. Siadł 
więc zpowrotem tłumacząc O* 
becnym. że ból rozciętej głowni 
mie daje mu spokojnie siedział I 

— Otóż złapał mnie — cląJ 
gnął dalej swe spostrzeżenłi( 
chłopiec — za rękę i wskazując! 
palcem widoczną zdaleka lódkf 
pana na wodzie, zapytał na Jak 
długo wynajęta, odpowiedzia
łem że na dwie godziny. 
dziękował i kazał mi przyszy 
kować również łódkę dla s*e* 
bie. którą, po wręczeniu mi su
tego napiwka na wódkę. Jak' 
sam zaznaczył żartobliwie, od> 
jechał na środek stawu, łdca.l 

http://im.hu.�
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^ Eciicł z© stolicy* 
Z v c e W a r s z a w y w k i l k u w i e r s z a c h . 

Pracownicy magistratu rn. 
Warszawy za pośrednictwem 
twego związku oddawna już wal 
czą o prawa emerytalne dla 
wszystkich pracowników stoli
cy. Projekt pragmatyki służbo
wej, która zawiera także przepi 
sy emerytalne, miał być już da
wno przesłany związkowi do za
opiniowania, dotychczas jednak 
pracownicy napróżno na to cze
kają. A tymczasem sprawa eme 
rytalna staje się bardzo paląca. 
W najbliższym czasie np. grozi 
dymisja wielu długoletnim pra
cownikom zakładów zaopatry
wania. I zostaną oni na bruku 
bez najmniejszego zabezpiecze
nia za swą długoletnią służbę. 

• • • 
O prawo do czyszczenia ko

minów warszawskich odbywa 
s4ę obecnie gorąca walka między 
kominiarzami miejskimi a przed 
siębiorcami prywatnymi. Komi
niarze miejscy dowodzą, iż na
wet mimo uchwały Rady Miej
skiej, kasującej oddziały komi
niarskie przy straży ogniowej,— 
nie opuszczą swych stanowisk i 
nie puszczą do pracy niewykwa 
lifikowanych — Ich zdaniem — 
kominiarzy prowincjonalnych 
Natomiast mistrzowie cechu ko 
miniarskiego usilnie zabiegają o 
wykonanie uchwały, kasującej 
kominiarstwo miejskie. 

ci dla muzyków, w związku z u-
luchomleniem wytwórni iilmów 
dźwiękowych. Do tej pracy zno
wu potrzeba — muzyków. W 
Warszawie powstać ma wkrót
ce pierwsza wytwórnia filmów 
dźwiękowych, dla której budu-
•e się już atelier w Mokotowie. 
Przedsiębiorstwo zaangażowało 
orkiestrę, złożoną z 55 osób. 

h a r o w i s t y r u m a k 

połamał pa łkowi ! 
Z Poznania donoszą: 
Wydarzył się przy ul. Gwar

nej i Św. Marcina nieszczęśliwy 
wypadek. Mianowicie 58 pułk 
piechoty udawał się na ćwicze
nia poza miasto. Prowadz.il od
działy dowódca pułku podpuł
kownik Chylewski. Podczas, kie 
dy orkiestra 

zaczęła grać marsza, 
koń, na którym jechał, stanął dę 

nogi i żebra. 
ba i wywróci ł się, przygniatając 
go całym swym ciężarem, przy-
Lzem doznał on ogólnych powa 
żnych obrażeń. Ma złamane obie 
nogi i ki lka żeber W poważnym 
stanie odwieziono go dorożką d " 
lecznicy wojskowej. Wypadek 
ten wywołał w całym pułku jak 
i garnizonie poznańskim wielką 
konsternację. 

- V — 

KRATECZKI. 

i d u ż o s c e n H^^A^DEZZ. 
R o z p a c z l i w a s y t u a c j a p o l s k i e g o / / / / n i € \ € 

SP 

Polscy przemysłowcy filmo] dźwiękowej, mimo, iż A 
wl złożyli w tym tygodniu 

D r u g a ż o n a d o z o r c y . 
Niepoprawna z ł o t S z i e j k a . 

Króko stosunkowo, bo tytko 
dwa tygodnie, trwały w tym ro
ku ferje w Radzie Miejskiej po 
uchwaleniu budżetu miejskiego. 
W tnnych latach przerwa budże
towa trwała miesiąc, a nawet 
dłużej. Od wczoraj wróciły już 
do pracy komisje radzieckie, a 
plenarna posiedzenie odbędzie 
tlę prawdopodobnie 27 b. m. 

• * . 
Wynalazek filmu dźwięko

wego stworzył poważne niebez
pieczeństwo dla muzyków. Któ
ry z teatrów kinowych w War
szawie zmieniał się na kfalowo
du wiekowy, tam orkiestrę lik
widowano. Jednocześnie jednak 
earysowują się pewna możliwoś 

X X 

Imćpan Różalski piastował 
stanowisko dozorcy w budynku 
„Resursy" przy ulicy Kilińskie
go. Mimo często dolatujących 
go odgłosów dyskusji na posie
dzeniach zarządu tej Instytucji 
Różalski był człowiekiem spo
kojnym i zacnym, z których to 
powodów trudno mu było utrzy 
mać się z własnych dochodów. 
Wobec tego jego połowica, do-
zorczyni Różalska zmywała stat 
ki w restauracji „Resursy", wy-
konywując swe pełne powagi 
czynnośd ku zadowoleniu praco 
dawców. 

I wszystko szło składnia, aż 
do sierpnia 1927 roku, kiedy to 
Różalskiej znudziło się zmywa 
nie statków I odeszła w zaświa 
ty, by w raju zająć inne, bardzlei 
zaszczytne stanowisko aniołka. 

Różalski, chłop nie stary, o 
tarł kilka łez otłuszczonym rę 
kawern kapoty, golnął kilka 
większych „na śmiałka" i pew
nego wieczoru oświadczył się Zo 
fji Rydzyńskiej, która chętnie 
przyjęła propozycję zostania pa 
nią dozorczynią. 

W styczniu 1928 roku nowa 
Różalska zastąpiła nieboszczkę 
instalując się na jej stanowisku 
przy pomywanhi statków w Re 
•nr. ic- ponadto zaś sprzątała w 
mieszkaniu p. Szymankowej I 

zmywała statk! również w res
tauracji „T ivo l i " . 

Wszystko s/ło jak najlepiej, 
aż wreszcie katastrofę spowodo 
wała mania Różalskiej ,,zżera
nia" przedmiotów, nie stanowią 
cych jej własności. 

Katastrofa samochodowa ministrów. 
Trzech żołnierzy poważnie rannych. 
Ze Świecia donoszą: 
Na szosie między Żurem a st. 

kolej. Laskowice, gdy p. Prezy
dent Rzplitej za świtą powracał 
z Żuru do Laskowic, samochód 
wojewody pomorskiego, którym 
jechali ministrowie p. Jaata-Poł 
czyński 1 p. Matakłewicz oraz 
komisarz generalny R. P. w 
Gdańsku p. Strasaburger, zda
rzył się 

i motocyklem wojskowym, 
którym jechało 3 żandarmów (1 
przy motorze, 1 z tyłu i 1 w przy 
czepce): azofer chciał wyminąć 
z lewej strony jadący przed nim 
samochód wojsk I skręcił w la
wo, nia spostrzegłszy, że w prze 

ciwmym kierunku nadjeżdża mo 
tocykl Siła zderzenia była stra 
szną; jeden z siedzących w mo
tocyklu opisał w powietrzu sal 
to-mortale i spadł na pokrywę 
motoru samochodu, tłukąc się 
dotkliwie. Wszyscy trzej żandar 
mi: st. żand. Dorozińskl i st. sze
reg. Kubaszewsld 1 Chylewski 
doznali dość poważnych obra
żeń cielesnych. Jadący w »mo-
chodzie ministrowie, jak 1 szo
fer wyszkl bez szwanku. Samo
chód został uszkodzony, jak rów 
nież I motocykl, którego przy-
czepka została zgnieciona. 

Rannych żołnierzy przewie
ziono do szpitala w Świeciu. 

NA GORĄCYM UCZYNKU. 
W sierpniu 1929 roku w mie 

szkaniu Szymanków przyłapano 
Różalską na gorącym uczynku 
kradzieży platerowanych ŁYŻEK 
W związku z tą kradzieżą poli
cja przeprowadziła w mieszka
niu Różalskich rewizję S t po
sterunkowy Jó/.el Pokizywiński 
w czasie tej rewizji znalazł u Rń 
żalskiej dwa OBRUSY, KILKANAŚCIE 
porcelanowych taler/.y, kilkana 
ście noży, widelców, łyż:>li I t d. 
z których część stanowiła włas
ność bufetu „Resursy", część 
zaś należała do ,,Tiv<•li". 

Sporządzano odnośny proto-
X X 

kół i sprawę skierowano do Są 
du Grodzkiego pozostawiając Ró 
żalską na wolności pod dozorem 
policji. W międzyczasie Różal
ska zaczęła pracować w fpbry-
ce Schclblera. jednakże po k i lku 
tygodniach złapano ją przy kra 
dzieży przędzy bawełnianej i 
wełnianych odpadków. 

Sporządzono wobec tego dru 
gl protokół I w dniu wczoraj
szym Różalska za wszystkie 
przestępstwa stawała przed Są
dem Grodzkim. 

"Do winy nie przyznała się. 
starając się ją zrzucić na nie
boszczkę Różalską, jednakże 
'wiadkowle stwierdzili, że nie
boszczka Różalska była uczci
wa, zaś obecna Różalska kradła. 

W rezultacie przewodu sądo 
w g o sędzia Roiirdo skazał Ró
żalską Zofję na łączną karę 3-ch 
miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzeckl, 

w tym 
DWUKROTNE WIZYTY W MINISTER 
STWIE SPRAW WEWNĘTRZNY JTI 
SKŁADAJĄC ZA KAŻDYM RAZEM ME 
MORAŁY, W KTÓRYCH PROS/A O 
OPIEKĘ NAD FILMEM POLSKIM, NA
RZEKAJĄ NA JEGO 

ROZPACZLIWA sytuacje 
I KONKURENCJĘ ZAGRANICZNYCH 
FILMÓW DŹWIĘKOWYCH. 

NALEŻY STWIERDZIĆ, że ROZ
PACZLIWA SYTUACIA. W JAKIEJ 
ZNAJDUJE SIĘ POLSKI PRZEMYSŁ FIL 
MOWY. JEST WYNIKIEM NIEUDOL
NOŚCI OWYCH PRZEMYSŁOWCÓW 

RZĄD ZE SWEJ STRONY DAŁ 
MAXIMUM TEW, CO MOŻNA BYŁO 
ZROBIĆ: OBNIŻYŁ STAWKI PODAT
KOWE OD FILMÓW KRAJOWYCH D/ 
MINIMUM, PRZECIWSTAWIŁ SIĘ Z 
'̂CT/M C*T!(*r(lrłfl POT* (TV1'i 7^PT3* 
N;CZNVCH DŹWIĘKOWCÓW. DO
TYCHCZAS W POLSCE MAMY ZALE
DWIE 10 

OSTRA 
podczas za W o 

Ze Lwowa donoszą/-
Niema co! Hokej lodowy T 
się widocznie „wielki.ii 

tportem! Do niedawna jeszcz 
ialo kto zjawił się na areni 

^ alki niechcąc narażać uszu 
rcsa na przeziębienie, a dziś.. 

a mi 

Ka na kredytowanie kin diu 
KOWYEH w Europie rzuciła • 
sko pól miijarda dolarów. 

Cóż uczynił fiilm polski 
przezwyciężenia 

zagranicznej konkurencja 
Nic. Produkowane obrał 

nie trafiają do gustów publ:t_ 
nośck nie zdobywają się naM' z 's ho. ho! Klucą się. 

i scenariusze pogod# c ^o l pobiją niby na „piei > 
wesołe, nie mają tempa j V o k , ^ n y m " pilkarskicm .,zm 
' • \ \ / d - r a j ą potężnego czyij#anJu". 
ka sportu. a Ostatnie zawody hokejów 

Natomiast celujemy w tdfwiofi — Czarni stały się wła 
radi ponurych, w — którył1"* widownią owych 
nieodzownym rekwizytem M -0WecuIacychM awantur, 
M bvć ki lk i trapów duż - •;"*a Mre monoool miała dotyc 
batalistycznych, wystr/ .al f l l? 8 8 Wvnle piłkarska trybuni 
:zarnvch charakterów i t. o j * " «e zawodów do ostrej SCY 

Co Ameryka dawno 7"<r2*J "łownej doszło pomlędz 
cfta _ my to pode ;tmijemv,g)*Bvrn czynnym sport-

Sana :Ja filmu polskiego # e m P- S. a niemniej ananyt 
o i łona ?ame:rf> przel j — 

filmowego. 'SIU 
• v Nowi gracze w 

Drużyna warszaw, 

A r e s z t o w a n i e awanturnika. 

się w sali r 
towskiego * 
ła między i 

dlewskl, awi 
na nlerfo hi 
wie. Wobec 

odpowi 

Kowal siekierą poranił policjanta. 
Z a s a d z k a r o z i u s z o n e g o m ę ż a . 

cielesny. 

- X X -

Z Bydgoszczy donoszą) 
Mieszkańcy domu przy iiftcy 

Gdańskiej 111, zostali zaalarmo
wani przeraźliwym 

krzykiem niewieścim, 
rozlegającym się z mieszkania 
Witkowskich, przyczem dał się 
też słyszeć brzęk tłuczonych 
szyb. W chwilę potem wybiegła, 
w bleliźnte z mieszkania Witkaw 
ska, błagając przechodzącego u-
licą jakiegoś pana o zawezwanie 
pomocy policji, gdyż mąt chce ją 
zabić. Niebawem przybył etar-
szy posterunkowy Rapicki w to 
warzystwle jeszcze jednego poli 
cjanta. 

Raplcki wchodząc pierw ary 
do mieszkania Witkowskich zo
stał znienacka ugodzony 

ostrzem siekiery 
w lewe ramię I prawe kolano 
»rzez czyhającego ta drzwiami 

Witkowskiego. 
Napadnięty podstępnie poli

cjant padł na ziemię, brocząc 
krwią, co widząc jego towarzysz 
rzucił się na rozbestwionego Wit 
kowsklego, a rozbioiwszy, odpro 
wadził go do aresztu. 

Rannego Rapickiego odwie
ziono pogotowiem ratunkowem 
do szpitala miejskiego, skąd po 

Plr KRE VALDAGNE. 

PŁOTKI. 
W eleganckiej herbac atu na 

f • lach Elu< jakich *>edmly trzy 

Fiamt, zaplja<ąc herbatę prz) sto 
(ku i prowadząc rozmowa. — 

Dwie z nich mówiły tonem o-
rtrym I zaczepnym; trzecia zaś 
zdawała się tłumić wrogie ich na 
stroje. Była to zacna pani Surai 
osoba juz pięćdziesięcioletnia, 
W tych latach zapomina się za
zwyczaj o uszczypliwych uwa
gach, drobnych podstępach I — 
>,szpileczkach" względem znajo 
mych, w których tak lubują się 
kobiety młodsze wiekiem. 

Pani Sura! występowała w 
obronie nieobecnej przyjaciółki, 
na którą napadano: 

— I jakież stąd wyprowadza 
Irie wnioski? — pytała. 

— Wnioskuję z tego, ze w ty 
cłu Marceliny Lambeau istnieje 
jakaś tajemnica. 

— Co do mnie, — rzekła dru 
a z pań, — nie lubię obsłonek 
ówię szczerze: ma kochanka. 

— Biedna małal — rzekła p. 
Sural. 

— Ależ, droga pani, nie robię 
jej z tego zarzutu. Jest mi to o-
bojętne. Uważam jednak, te nie 
powinno się rozgłaszać podob
nych rzeczy i że Marcelina źle 
r^bl, zdradzając się swem poste 
powaniem. 

zaopatrzeniu ran, odstawiono go 
do domu. 

Stan Raplckier/o nie zagraża 
wprawdzie utraty żvda, jednak 
skutkiem prawdopodobnego ze
sztywnienia nogi od odniesio
nych ran, nie będzie on juź zdol 
ny do pełnienia służby. Prócz 
ran dętych R. odniósł również 
tłuczona urazy głowy. 

Piotr Witkowski liczy lat 37 
I zatrudniony jest. jako kowal w 
warsztatach parowozowni kole
jowej. Odstawiony on został do 
dyspozycji sądu. 

Kulka złota w 
B a j k a 

Pamiętamy wszyscy z lat dzie 
cięcych zajeczkę O kurze, która 
zniosła złote jajka 

Opecnle zaszedł w Warsza
wie wypadek, który przenosi tę 
bajkę w 

KRAINA, RZECZYWISTOŚCI. 
Oto pewien rzędnik kancela-

rji 12-go komisariatu policji pole 
cli swej służącej kupić kurę. Ku 
ra kosztowała 10 złotych. 

Można sobie wyobrazić tdn-1 
mienie służącej, gdy paprosząc 
poczciwą kurę, wysypała i )ej 

m / i 
Wraz ze zbliżającym się s< 

„tonem Udowym kwestia ski; 
(nie powiadomił o zaiściu kor r r f» 0 w ł t J 5 p ( > , 0 w e k s t r a k l a s y Sti 

• ••'•WW--. uat w Bydgoszczy, k tóry aię jedną 
p Tr włócznie wysłał na miejsce l i , naibardzlel aktualnych. 
, H, powsta moc Przybyła policja ™'-PCd?!#/szvstkie drużvnv Zgromi 

awanturników, aresztując % W V B R A N E L DWUNDSTEI 
torą bójkfl napastnika f-lcro^ił^ 8 k o m p l L . t u W a ć , a k n a 

<> Jana Koreckiego, K | ° r c R»"*pSi t 8 u v d ł i e k i którym OK 
sadzono « vvo ,enn, s t a r s z y f t v b v Uczyć w nadchodzacyc 
aterunkowy odniósł p o w a ż n e * u k t c h „ j a k n a J w i v 

tłuczenia, k lore przez P**WH ł Ukcesy 
ą mu Pełnie* Wprawdzie sprawa sproiw 

u • i « * * n l * « raczv zamlelscowyc spoiiiiju q a 0 o t v k a ł a n , e r a l M o s t r ą k r 

T * D r*»v I klubów zalntert 
Pianych Iednak zdaje się. i 
F8T TO obecnie nieunkniom 

_ -_BS 1 '̂5»szcza że wyróżniający si 
f l 8 ^ 1 l a l r a C 2 ° drużyn prowincjona IAB«AJO»|VCH t ( j i A . k t a s o W V C h uw 

iqcy dramat woźnego, f ygjnto Uub IUOWY O< 
0 płaceniu k* dla swych talentów. 

roornejjo n*» było mowy. Obecnie wielu piłkarzy P< 
Ponieważ Sieklucki zaleg»f*uciło macierzyste klub? 

przez dwa rmesi:»ce z opłaWTiycsem warszawska Poloni 
czynszu, właściciel kamienlc|asilH0 doskonałych gra 
wniósł do sąda sprawę o eks4zv. ^V pierwszym rzędzi 

i PSOCCB wyg*ał. J L ! ^ tu wymienić Ogrodzi* 
Wczoraj do izdebki SickluWiego, Środkowego napastnk 

kich przybył komornik GrodyjfUchu stołecznego, który dzk 
ski w towarzystwie lekarza urt f l wyrobieniu technicznemu 
dowego, który miał zbadać S W t e l l ^ ^ c j m ( zajmie zape^ 
klucklego. Były woźny leżał bfo Stanowisko 

,, JL w zespole ftaowytn. 
W czasie badania SIEKHICKTONADTO korzvstneml nabvtks 

tak się prz*jał, że dostał afłkił i i dla szwankującego zwvkl 
sercower;o I zmarł. i i t a k u Polonii beda leszcze gól 

Eksmisję wstrzymano. Zw»<!f><la,ak M a ) | k , b v j v „ B C 

k i zostały zabezpieczone na MIEJVARSOWJ1 Kaczanowski W pt 
H(KV zabłysnąć ma. Jako oier> 

Od 13 lat na fariatce w domu 
nr. 12 przy ul. Orlej mieszkał 
Mieczysław Sieklucki z żoną Ma 
r ją 

Slekluccy mieli troje dzieci, 

szkanku, pr 
nych przy u 
^ Sieklucki 
Stracij jedn 
ce na poc 

krew-
i A 
otnvm 

/ życie. 
żołądka kilkanaście 

kury. 
barwnych 

kamyczków, sznureczek pacior
ków i... 

złotą kulkę. 
Pobiegła natychmiast do jubl 

lera, który stwieidził, i e kulka 
jest ze szczerego złota I przed
stawia wartość kolo" 50 złotych. 

Jak te przedmioty dostały 
się do żołądka kury, pozostanie 
wyłącznie jej tajemnicą Pcw-
nem jest za to, że kura mniej ko 

Isztowała, niż bv -ar ta. 

Ł R A K O W S K I . S " 0 r t W K 1 

l̂ ĵ  w » ' aa w«.vr« ez| 

przez 

I Na wczorajszych zaw< 
127 .81 . , ch, urządzonych przez nowe 

Sp.cl.IUU tborób UIIO. DOM . ((.rdUfr^111 Athletk K lu . 
I PLUC. q "ar e Garden na dystansie 50 

PriTlauieia—2 I 5—7. Ł . ! . . 6 . * P r z T udziale 9-ciu wsp<! 
R o m i i B l y n e w i k ł Nr. • 

/ wodnil iów, pierwszy przyb) 
0 mety Petkiewicz w cżiurie 1 

fi 

spotkania się i nami na herba
cie dzisiaj? 

— Dziś, wczoraj, jutro... za 
wszel Nigdy nie ma czasu wol
nego po południu! 

— A z rana? 
— Zaprosiłam ją trzy razy.. 

Odmówiła trzykrotnie. 
— Od roku jut nigdzie spot 

kać jej nie można: ani na wysta 
wie, ani na odczycie, ani na ba
zarze dobroczynnym... Słowem: 
nigdzie. Kryje się, zakopuje się 
Nigdy zastać jej nie można w do 
mu. 

— Marcelina nia mieszka u 
siebie. 

Wiemy o tem. Zamiesz
kała w domu rodziców męża po 
jego śmierci. Są bardzo bogaci. 
Dom ICH na przedmieściu St 
Germain jest wspaniały. 

Pani Sural przerwała s oży
wieniem: 

— Czy dobrze znacie ten dom 
pałacyk na przedmieściu St. 
Germain? Co do mnie, znam go 
bardzo dobrzeI To gróbl A zna
cie rodziców męża Marceliny? 
Znam Ich dobrze. Matka — de
wotka. Ojciec o twarzy surowej, 
zaciśniętych wargach, które ni
gdy się nie uśmiechnęły w Zydu 
A córka ich? Osoba z długiemi 
włosami, zawsze ubrana czarno, 
w sukni sięgającej kostek. Zna 
jomi, którzy tam bywają, mają 
conajmniej po lat sześćdziesiąt. 
Marcelina zaś nie ma jeszcze 
dwudziestu czterech. Jedyną ro 

Dlateno. że odxC,/iła nam!zivwka w fym domu to oartvika 

w szachy. Rozmowa zaś jest sta 
łem atakowaniem nowoczes
nych obyczajów, nowoczesnego 
życia nowoczesnych zabaw i mo 
dy. Z trudnością pozwalają Mar 
celinie na lekturę powieści Bour 
getal A kiedy*, gdy pożyczyłam 
jej „Dziewczęta w kwiatach" 
Prousta, przyznała mi się, te 
ukrywać musiała książkę w sto 
liku nocnym. 

Pani Sural wpadała w pod
niecenie. 

— G d y b y nawet ta urocza 
istota znalazła człowieka, który 
by ją pokochał, oceniaiąc jej za
lety i duszę obok piękności, nie 
umiałabym jej potępićl Dusi się 
poprostu w tem środowisku! Po 
mimo wszystko jestem zupełnie 
pewna, te jest zupełnie uczciwą 
kobietą i nie posiada żadnego 
przyjaciela. 

— Daje a*ę pani oszukać jej 
zachowaniem niewiniątkal 

— Biedna! Jest uosobieniem 
łagodności i rezygnacji. Ach! 
nie utrzymuje te nie miewa chwi 
lami ochoty do wyrwania alę z 
klatki, ale przechodzi to u niej 
szybko. Nie jest stworzona do 
walki. 

— A więc, droga paatt, zechce 
nam powiedzieć, co ta „niezrów 
nana" Marcelina robi ze swoim 
czasem? 

Drwiący śmiech towarzyszył 
tym słowom. 

Nie wiem, — rzekła p. Su
ral, — lecz postaram się o tem 
dowiedzieć, choćby po to tylko, 

by utwierdzić się w a wojem prze Iły się krokiem rytmie zj.ym. tan 
konaniu i nie omieszkam wam o 
tem powiedzieć, by was zawsty 
dzić, moje niedowiarki tyciowe! 

• • • 
W stosunku do Marceliny 

Lambeau, pani Sural starała się 
przedewszystkiera wybadać ją 
ostrożnie, a następnie, kierując 
się wrodzoną szczerością, powie 
działa jej otwarcie o posądze
niach znajomych. I wówczas 
Marcelina Lambeau, śmiejąc się 
odpowiedziała p. Sural na jej 
przyjazne Indagacje: 

— Chcę, by pani wtedziała o 
wsrystklem, właśnie dlatego, te 
jest pani moją prawdziwą przy
jaciółką. Proszę przyjść jutro o 
czwartej po południu do ,,Suz«n 
ne 1 Andree", wielkiego domu 
krawieckiego na ulicy St Augu 
stin. Dowie się pani, co myśleć 
ma o mnie. 

P. Sural broniła etą, lecz Mar 
celina nalegała ł* spotkania zo
stało umówione. 

• • • 
W wielkich salonach „Su

zanne ł Andree" eleganckie pa
nie przeciskały się pomiędzy sto 
sami wspaniałych mater-yi, futer 
I pajęczych koronek. Inne panie 
znowu nit zajęły miejsca w °" 
czeklwanlu przeglądu mód. 

Manekiny ukazywały słę ko 
lejno: wysmukłe, szczupłe dzie
wczęta o zwróconem wdał spoj
rzeniu, z uśmiechem zastygłym 
na ustach. Były ładne pomimo 
sztuczny swój wdzięk, porusza-

cznyni. Sprzedawczyni wymie
niała nazwy toalet: „Wieczorny 
zefirek", „Przynęta", „Czekam' 
,.Ja/.z - band'. 

Bawiło to panią Sural tak 
dalece, że zapomniała o właści
wej przyczynie swej-obecności u 
.Suzanne i Andree', gdy znienac 
ka w manekinie demonstrującym 
suknię, nazwaną „Potęgą uroku' 
poznała Marcelinę. Była tak 
zdumiona, te z trudnością po
wstrzymała okrzyk, cisnący się 
na usta. 

Marcelina wyglądała uroczo. 
„Potęga uroku" była suknią 

z zielonego tiulu, pokrytego haf 
tem z pereł. Zjawisko niezapom i ręce — swoje 
nlane. Ręce młodej kobiety by-' 
ły gołe, plecy jeia^— obnażone. 
Ręce te były cudownego kształ
tu, a plecy, jak ze lśniącego mar 
muru. Marcelina poruszała się 
tam i zpowrotem, roześmiana, 
uradowana, gdy okrzyki pań 
świadczyły o tem, te się podoba. 
Obracała się zwolna, wyciągała 
ręce, jak tancerka. 

Ukazała się jeszcze trzykrot 
nie: w sportowym kostjumle pia 
skowego koloru, w haftowanej 
złotem pyjamle i wspaniałem fu
trze z piżmowców. 

• • a 

równoznaczny z powolnem ktfłc 

pół sekund. 
*\r. ; e ^ i e w i c i w ostatnlero okr 

^ u brawurowym finiszem prz 
^"ął o 10 yardów główneg 

przepadam za PIĘKN/suty A .̂,"H **\™ 
Mam NIEPOKORNĄ ch,T fi? ^ i t ^ Ł 

uamem. Co do mnie, lubię •JJ«PNŁTTWODNLJLA Rekersa. któr 
Stroić, nr7pr-»flni»TT» ta ,,^*n»-. i 
niami. 
żyć, jak Inna kobiety, stroić si«*l ( j , , 
dekoltować się od ; czasu do czj«^nadchodzącą niedzielę 23 lu 
su Wiem te jestem ładna, żjjgo bokserski zespół YMCi 
jestem dobrze zbudowana, a 0 t j r a z » w g | d e | M e „ odby 
bna... I nie chcę w z a m k n . ę c j l w , 2 e ś d u w a g a c h t j ^ m i 

z temi starem! sowami u t rac j * * , j d o 4 r e d ł l i e j . 
świadomość swej młodości I tM .1 

dość życia, którą chcę koniec*'*He 
nie zabić we mnie! A więc przf] 
jęłam miejsce u „Suzanne i A M 
dree". I tutaj przez dzień caM 
noszę prześliczne kostjumy pr** 
staczam się, nabieram zaufanSfl 
do siebie. Mogę pokazać swdĵ  

ramiona 

) Ruchliwe kierownictw 
*P Geyer zakontraktował 

sr 
^"ład drużyny warszawskie 
^°stał jeszcze ustalony. 
^ e yer wystawi następuiąc 

bas 
TEATR MIEJSKI. 

premiera komoddi Middietoi 
w garsonierze**. W TTT> wówczas, te klientki p o d z i w ^ * y , 1 ą p j J m m m N o a a f a e w » 

mn e, że mi się podobam. PRZFFF-|«ark e w t ^ « Dekoracje K. Mac 
t̂aję czuć się kopciuszkie*^ Jutro .NarzecEona w garsorneri 

b ledną kob ie tą pogrążoną w f *^* . 
dowatej atmosferze w której ^errijera (Sa prasy t taproszoi 
nać można. Tylko d/ic;ki tem* v , ! k. 
że w ciągu popołudnia odurzad^ m^y nabyeł, « kasto »mł 
się niem trochę, mogę weczor* *^k« 7 < ^ [ 0 r ł n o ^ j wieczór 
ml okazać swym teściom twa** ^ 
mniej nachmurzoną. OczywiscJ* s*hrka j> pn^icner. 
trudnol Dni moje są zajęta. N»%,, ł*vwałnvch sok 
mogę już widywać się na herbał f 1 1 , 
kach z wszystkiemJ memi „pf^fl 
\J^AtC.ZJ»r~ćZi r"V i"'i,»*ti» « " V m ' i ' ^ 1 1 ^ * retyserfl I In. 
jaciółkarru , które mnie tak ^ i ^ ^ h u i e r a . nasuw, 

—-Zechce mnie pani zrozu
mieć, — rzekła Marcelina do 
pani Sural, która czekała na nią 
u wyjścia. — Zechce mnie pani 
dobrze zrozumieć; pobyt w do 
mu rodziców mego męża jesU 

chająl Nie żałuję tego. Niech 
Lią ploteczki. Niech myślą 
mnie, co chcą!... Zapewniam, k* 
chana panią, pomimo wszystka 
że znalazłam najlepszy sposow 
by nie robić głupstw!..» 

Tłum, L. M 

tesach zaoranie 
I EAIRRU Miejskiego W 

niezwykłe t r 
warsztaty teatralne pracuj* 

m f *nażern sceny. IrtAreJ piętro 
h na równoczesne odbywanie 
L ^ v < 4 a c h . Plamy montażu oDraoo 

"'t łskieeo p. H HtTSzcnoerz, am 

TEATR KAMERALN 
oo raat ostatni ciesząca sie 

http://Prowadz.il
http://Sp.cl.IUU
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polskiego film 
S P O R T 

ickowej, mimo, iż Am0 
ia kredytowanie kin dźv* 
ych w Europie rzuciła! 
pół miijarda dolarów. I 

16*. uczynił film polski i 
zwyciężenia 
agranicznei konkurencji, 
lic. Produkowane obrjl 
trafiają do gustów pubty 
i, nie zdobywają się 
7 i scenariusze pogi 
jłe, nie mają tempa, 
ględniaja, potężnego czjS 
portu. 
latomiast celujemy w t 

ponurych, w — któ 
izownvm rekwizytem 
,'ć kilka trapów, dużo 
listvcznych. wystrza 
nych charakterów i t. i 
io Ameryka dawno ra 
— my to podeiTmiJemj 

O S T R A S C Y S J A 
podczas zawodów hokeyowych. 

i l n w 

Ze Lwowa donoszą: J działaczem 

INiema co! Hokej ludowy t o ^ J f 
i się widocznie „wielki. 
portem! Do niedawna jeszcze 
lało kto zjawił się na arenie 
"alki niechcąc narażać uszu i 
usa na przezeblenle. a dziś.. ! 
>zls ho. ho! Kłucą się. a mą
czko 1 pobiją niby na ..pierw 

zokiaśnym" pilkarskiem ,.zma 
niu". 
Ostatnie zawody hokejowe 

ogoń — Czarni stały się wla-
widownią owych 
"hlecuiacych" awantur, 

* które mononol miała dotych 
S t lm iedynie piłkarska trybuna 

Na tle zawodów do ostrej scy-
z»}' słownej doszło pomiędzy 

pianym czynnym sportów r p. S. a niemniej znanym 
x x 

sportowym p 

Żałować doyrawdy wypada 
że miłośnicy piłkarstwa tak 
wielkie zainteresowanie obja
wiają dla sportu kanadyjskie
go. — Mniejsza pieczołowitość 
wyszłaby młodej tej gałęzi na-
pewno na zdrowie, 

—a.— 

Polska —Rumunia. 
Mecz tennisowy odbę

dz ie się w m a u . 
Mecz tennisowy z serji roz

grywek o ouhar Davisa pomię 
dzv Polska j Rumunią rozeera 
ny zostanie w pierwszych 
dniach maja na kortach Legji w 
Warszawie. 

Wyścigi stalowych staruszków. 
Humorystyczna impreza sportowa. 

swych 

ranturmka. 
owiadomił o zajściu k'>mt 

Nowi gracze w barwach Polonii. 
Drużyna warszawska marzy o lepszem 

mie/scu. 
Wraz ze zbliżającym się se 
u 'n ligowym kwest ja skła 

ów łespołów ekstraklasy sta 
-,,«,./.ery, Który ajc jedną 
wysiat na mietsce | nalbardzlej aktualnych. 

l^/.ybyła policja r o z p ę d j j p t e V 8 t k , e d r u ź v n v w t o m a 
luni.ków. arosz lu jac m i j t o n j w w v b r a n e j dwunastce, 
bóiki i napastnika. 2 4 . | c « g B l | h 8 k o m p k t o w a ć lak naj 

sek iego, k O r e ń o » r , S 2 e 8 „ v \ A 0 T Y M mu-
*Tvbv Uczyć w nadchodzących 

Mach ligowych na Jak najwie* 
P i sukcesy. 

Wprawdzie sprawa sprowa-
zamielscow ycn 

woźnego. 

sł powa 
jnla, które przez pew 
uniemożliwią mu pełnie 

iego, opor władzy i ur«*, k | } m ^ ( k | u b o w M | n t e r e -
n y ' l 0^anvch Jednak zdaje sie. te 

pst to obecnie nieuniknione. 
» « . I * » M . ; « : 3 1^'sszcza te wyróżniający Sie G Ó F C S A I I 8 ^ 1 » * ! r a c

t

2 e drużyn prowincjonal-

»lą |ędvnle klub ligowy za oo-
• Dopisu 

• k* dla swych talentów. 
sjjo nie było mowy. Obecnie wielu piłkarzy po-
•niewai Sieklucki z* le Cuciło macierzyste kluby 
dwa miesiące z opł*wr«vc*ern w a r »,zawska Polonię 

ru , właściciel kamieniatsilHo paru doskonałych gra-
1 do sąda sprawę o eksfzy. ^ pierwszym rzędzie 
i iiiaoes wyg-ał. / J K R * V tu wymienić Ogrodziń-
czoraj do izdebki Siok!uclKle|,0 środkowego napastnka 
^r/yl.ył komornik Grodyjfuchu stołecznego, który dzie-
towarzystwie lekarza u r » Wyrobieniu technicznemu 1 
io, który miał zbadać SHfl te l | V r 6 n t n e j m e zapew 
ego. Były woźny 'eżał b«e stanowisko 

c , , i * w zespole figowym. 
czasie badania Sieklu^onadto korzvstneml nabvtka-

ę praejął, Ze dostał stiktł l i d j a s z w a n kuJacegO ZWVkle 
veji0 i zmarł. Maku p 0| (*nii beda Jeszcze gór 
snusie wstrzymano. ZwWHląj,^ M a ) i k , b y j v p a c , 
tały zabezpieczone na mierarsowH Kaczanowski W po 

P°cv zabłysnąć ma. Jako pierw 

szorzędny talent, młody Pazu 
rek II brat słynnego gracza 
Oarbarni. Należy się spodzie
wać że zasilona nowymi gra
czami Polon a zajmie ledno z 
lepszych miejsc w Lidze, o ile 
nowe nabytki potrafią zgrać 
się z res/tą zespołu i usprawle 
dliwlą pokładane w nich na
dzieje. 

MILJON PR KARZY W NIEM 
CZECH. 

Ncmleckl Związek Piłkarski 
liczy obecnie przeszło 900.000 
czynnych członków. Poza tern 
Związek robotniczy liczy prze
szło 100.000 piłkarzy. 

MIĘDZYNARODOWE TUR
NIEJE PIŁKARSKIE W STO

LICY. 
W Warszawie na Wielkanoc 

Legia I Polonia organizują mię
dzynarodowy turniej płkarski 
zaś na Zielone Światki turniej 
piłkarski, również międzynaro
dowy, organizują Warszawian
ka i Legja. 

- x — 
H E KLUBÓW TENN1SO-

WYCH ZNAJDUJE SIĘ W 
POLSCE. 

W Polskim Związku Lawn 
-Tenmsowym zrzeszonych Jest 
51 klubów, przyczem Warsza
wa posiada Ich dziesięć, a 
Lwów I Kraków po 5, Poznań I 
Katowice po 4. 

-XX. 

Dr. m e d . 

R A K 0 V " T L i _ 
1 \ c r~" l Na wczorajszych zawo 

Sport w kilku słowach. 
Te ł . 137 .81 . 

lit* chorób uuo, non. jar 
I piiic. 
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znaczny z powoln 
i . Co do mnie 

n urządzonych przez nowo-
jlil0 r s«l Athletic Klub w Madison 

^uare Garden na dystansie 500 
getrów przy udziale 9-ciu współ 
Rodników, pierwszy przybył 
B« mety Petkiewicz w ezaaie 15 

n u t 15 l pół sekund, 
petkiewicz w ostatnlem okrą 

minera fci^^^rówym f taUzem prze 

, łub ie s i w 

k 
>w 
iem 

ClSn»\ł o 10 yardów głównej?-
lubię ^PiSłŁawodnika Rekersa, który 

przepadam za piękn. suWr« V ty ^ d o m e t 

Mam niepokonaną c h ^ RUchliw« kierownictwo 
Inne kobiety, atroić si«*i tp Qeyer zakontnktowalo 
ać się od czasu do c Z * t nadchodzącą niedzielę 23 lu-

ze jestem ładna, VNft bokserski zespół YMCA 
dobrze zbudowana, z i !2 8 r * l »wsk ie i Mecz ma odbyć 

I nie chcę w zamknięć*^ w S 2 e ś d u w a r t a c h , tj. od mu-
staremi sowami utrac^**J ^ 0 j r e d n } e j 

mość swej młodośc i i r*l Skład drużyny warazawsklej 
koniecłT11? yela, którą chcę 

>ić we mnie! A więc prtffj 
miejsce u „Suzanne i A * 
I tutaj przez dzień całfj 

przt-iliczne kostiumy pr*" 
m się, nabieram zaufan* 
jie. Mogę pokazać swój' 
- swoje ramiona. Czujł 
as, te kl ientki podziwiał* 

^°«tał jeszcze ustalony 
^ eYer wystawi następujący 

x v 

zespół: waga musza; Szefel, wa 
jja kogucia'. Kluszczyński, waga 
piórkowa: Lipiec, waga lekka; 
Angierman, waga pólśredma 
Majer Al., waga średnia: Ma
jer J. 

Sędziuje w ringu p. Milsz, — 
punktowi; p. Landeck i Nowak, 
mierzący czas pp.: Bajer J Tałlo 
wicz. 

Zawody odbędą się w sali 
Geyera przy ul Piotrkowskiej 
w niedzielę o godzinie 12. 

f—) W nadchodzącą sobotę 
na boisku przy ul Wodnej, pter 
wsza drużyna ŁTSG rozegra za
wody towarzyskie z B-kl. Kadi-
mah. 

Zawody zapowładeją się dość 
interesująco, t* względu na nie
złą formę, jaką wykazała druży
na żydowska na zawodach z W 
K. S. 

Jak powszechnie wiadomo, 
Anglja jest krajem wybitnie 
konserwatywnym 1 dzlgki te
mu lubuje się we wszystkich 
uroczystościach tradycyjnych, 
przypominających 

dawne czasy. 
Stosunkowo do nadzwyczaj 

szybkiego rozwoju motocykliz 
mu i automobil izmu pierwsze 
lata dwudziestego wieku nale
żą Już do historii. Przed tygod
niem odbył się wyścig takich 
właśnie ..staruszków" z tam
tego okresu na przestrzeni r>o-
rnięd^zy Croydon i Brighton. 
Do wyścigu stanęło 

kilkanaście n-.itocykll 
i cyclccarów w wieku lat trzy
dzieści i więcej. Zawody obfto 
wafv w wiele ciekawych I hu
morystycznych nirmentów 
orzyczem wielu wsnółzawodni 
ków pragnąc zachować cha- _ 
r a k t e r iimnrezy ubrało ste vv'gia 

stroie okresu młodości 
motocykli 

Zwyciężył Oeotg Burten-
shaw na MOTORZE Lagonda Tri-
car; jako datę Jego „urodze
nia" właściciel podał rok 1900. 
Mimo sędziwego wieku i gro
teskowego wyglądu wełrkuł 
przebył całą trasę be; defektu, 
oklaskiwany przez licznie ze
branych widzów. 

Międzynarodowe 
projekty szermie

rzy. 
Polska reprezentacja szer

miercza walczyć będzie w kra 
ju z Czechami a zagranicą w 
l.iege. Cremonie Ostendzie. Pi 
^zczanach i Bukareszcie. Pro
jektowany jest także mecz Le-

MAC (Budapeszt). 

leszcze nikemu nie zaszkodziło. 
Otwierać czy zamykać o k n a ? 

Z pytaniem tem często spo
tykamy sie wchodząc do poko 
ju dusznego i bardzo dobrze, 
albo nazbyt dobrze opalonego. 
Okien nie otwieramy często 

I dwóch przyczyn. 
Raz dlatego, że żal nam drogo
cennego ciepła i obawiamy się. 
że przez otwieranie okien spa 
limy za dużo węgla, powtóre 
dlatciro. że obawiamy sie prze 
ziębienia. Lek przed utratą 
drogocennego ciepła Jest nie-
uzasadn'onv. doświadczenie bo 
wiem wykazuje, że powietrze 
czyste łatwiej ogrzejemy, ani
żeli powietrze pełne kurzu. 

Ody promień słońca wpada 
do pokoju, widzimy często te 
gestwe kurzu, która w każdym 
pokoju się znajduje. W zlmk, 
':dv okien nie otwieramy, gę
stwa ta oozostale I dostaje stt> 
do płuc naszych. Otwierając te
dy na czas krótki okna, usuwa 

Jmv ten kurz. który w promie
niach słonecznych widujemy, 
łatwiej ogrzewamy pokoje, o-
czyszczamy atmosferę i niedo-
puszczamy do wnikania ich w 
płuca nasze. 

Tak ze względu na hygjenę. 
Jak I na oszczędność należy 
bezwzględnie 

okna w zimie otwierać. 
W szczególności należy czas 
dłuższy okna otwierać w sy
pialniach z których powietrze 
no przebytej nocy Jest zanie
czyszczone 1 niezdrowe. W po
kojach, gdzie chorzy przeby
wają, trudno oczywiście okna 
otwierać, można lednakowoz 
otwierać okna w sąsiednich po-
kolach. a chorych ciepło na
kryć. 

Zerwa* wlec należy z prze
sądem zamykania okien na 
wszystkie spusty na czas zimo
wy. 

- x x -

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, czwartek 1411.7 m. 
11.5*—12 10 Syermi CMML 

Komunikat tneteorototetczny. 
12 10 „O mrmciUKm ceyntetita za

kupów" — p. Muf ja ArtktBwteaowł, 
12.40 Koncert szkolny, 
14.00—15 00 Prewwa. 
15.00 KojrwłwkM gospodarety. 
15.20-15.45 Praerw*. 
15.45 Komunikaty L. O. P. t P. 
16.15—17.11 Muzyka cnunol. 
17 15 ..WSrod kwlążtk - . 
17.45 Koncert 
18 46 Roonafental 
19.10 Qn6t<l« rołnlcm. 
19 25—19.40 Płyty erałnof. 
19.40—19.50 KomiOTikMy PAT, 
19.58—20.00 SvKnnJ eawsa 
20(10 Procram na dzień oaatępny. 

vyi<n<K>moacl hicząoe. 
, 20.15 PeUetoc ' <ć;'|^ i l 

20.10 Mu7vka tekłoa. 
J1J0 SłiKlKiwlBko z Pozrsink. 
7215 KamiOTika.ry. 
22.35 KonTłiwmka.ty PAT. 
23.00-24.00 Muzyka taueuŁna. 

Katowice, czwartek 4>m,7 m. 
11.58—12 10 Sj-emul Sausa. 
12 10—12 40 Konoert Kramol. 
12.40—14.00 Koncert di* tniodzfe-

iy 
14 00—16.00 P rw rw* . 
16.00—lft?0 Komunikaty. 
16 20—17 15 Koncert jiramof. 
17.15-17.45 Proi W Dz**gfel: — 

Zwyczaje twarz j sk te w dawnej 
Polsce. 

17.45—18.48 Koncert Mftrtftw. 

18.45—19 05 Rocrnaieoścl. 
19 05—19 30 Skrzynka pocztowa 
19.30—19.15 Dr. K. Załuski: — 

.Prasa spos-towa". 
19.58—20.00 Sytnal caasa. 
20.00—20.10 KomurWkary Zw. Ślą

skich KAI Śpiewaczych. 
20 10—20 15 Intemwcso muzyczne 
20 15—20.30 Peiljeton. 
20.30—21 JO Muzyka lekka. 
21 30—23.15 Słuchowisko • Po-

22.15—72 35 Komunlcal metoorol. 
icaa pTOreram na dzten oaisti- ny w Je 
syku kancuskta. 

27 35—23 00 Kotnunftafy PAT, 
23.00-^2-1.00 Muzyka eaoeczna. 

KOnltawn^TAIIIAOAETŁ. ARWARTET 1*35. 
12.00--14..W MUZYKA framol 
14.30 Dla mtodztedy: Podróże I 

przysody 
15.00 rtłułtwtcaia wychowanie drte 

cka szkoJnero. 
15.45 Dla kottet: Robtee* a oeobl-

stose. 
16 30 Koncert i Berftna, 
17JO Audvcje Kteracfca. 
17.55 M Mlltler-JabuBcli: Z mię

dzynarodowej porttykl 
18 40 t.ekctt h*uziparY4c*eea. 
19.05 Swtot I czKwle* (TV) Mwano 

odkryte nleho fRoberł Hemnełlntł 
20.00 Z BerUina: O cueiii tle mó

w i — d r La^anus: OefhtMcń — mo
dna trartkormcdla. 

20.30 Muxvfca win YWFCOWNA. 
21.00 Koncert — NasJ, komunflBB-

ty I muzyka taneczna. 

NOTOWANIA n-MlAiO 
ZAtiRANICA. 

Londyn 43.36 Praga wypła 
ta na Warszawę 377.50 — 
379.50 Wiedeń czeki 79.47 — 
79.75. Zurych 58 07 I pół Ber
lin 46 75 — 47 15. wypłata na 
Warszawę i Poznań 46 .90 — 
47.10 na Katowice 46.-7 i PÓR— 
47.07 i pół. 

OfFł DY ZąORANlC7N*' 
Londyn. Notowar'.i k u l o 

we: Nowy Jork 485'>3. Parvż 
124.21 Niemcy 2U37. Hiszpa
nia 39.95 I 5'8 Holandia 12 11 i 
13'16 Belgia 34.90 i 1>8. Wto 
chy 92 90 Szwajcaria 25-19 i 
1'4. Danja 1816 I l'4. Szwecja 
1S.12 i 1'8 Oslo 1818 I l'4. Wie 
deń 34.51 Warszawa 43.36 

Paryż. Notowania koi ' :- vwe: 
Londyn 124.21 i pół, Nowy 
Jork 2557 i pół. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich- 100 złotych 
S7.67 — 81 czek na Londyn 
25.01 I 1*4. telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.64 — 78. 

RAWFłNA. 
Liverpool. 18 ? Amerykan 

ska zamknięcie: lutv 8.20. ma
rzec 8.21 kwiecień 8.27. maj 
8 30 czerwiec 8 32 liT>'ec 8.37 
sierpień <»39 wrzesień 8.41, 
nażdziernik 8.44 l istomad 8.46-
grudzień 8.49 loco 8.54. 

Liverpool, 18. 2. Egipska, 
zamknięcie: marzec 12.90. maj 
13.06. lipiec 13.U7 październik 
12.9°. listopad 12.99. loco 13.55. 

Nowy Orlean, 18. 2. Amery 
kańska zamknięcie: marzec 
15.30 maj 15.57 — 53. lipiec 
15.17. październik 15.96 — 97, 
grudzień 16.12. loco 15.29. 

Nowy Jork. 18. 2. Amery
kańska £amknlęcie: loco 15 65 
Kontrakty południowe: luty 
15 ! i marzec 15.52 — 53, kwi« 
cień 15.65. maj 15.78 — 80. czer
wiec 15.?8. lipiec 15.98—9. sier 
pień 16.04 wrzesień 16.10 paź
dziernik 16.15 — 18, listopad 
16.24. grudzień 15.33 — 35. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 19. 2. — Tranrak 

cje na Giełdzie Zbożowo-Towaro 
wej za 100 klg. fr. st Warsza
wa. Ceny rynkowe: Żyto 19.50 
— 20 50, pszenica 35 — 36 o-
wies jednolity 18 50 — 19, jęcz> 
mień na kaszę 20 — 21, browar
ny 24 — 25, groch polny jadalny 
30 — 35, mąka pszen. luksus 67 
— 70, 4-zerowa 57 — 59 żytnia 
płg typu przepisowego 36 — 
37 50, otręby pszen. szale 16 50 
— 17.50, średnie 13.50 — 14 50, 
żytnie 10 — 10 50, kuchy lniane 
34 — 35, rzepakowe 27 — 28 U-
sposobienie sookojne. Obroty c q 
kolwiek zwiększone. 

W a l u t y , dewizy i akcje 
rca giełdzie warszawskie ] . 

. V v . 

TEATR MIEJSKI. 
^ - " a premiera komedii Middłetooa I OthrłeTB 
^ ''actiona w earsairterze". W tlównel roli ko
ki • wystąpi p. Jamuna Nosaffzewska. Reżyserja 

te TM się podobam. Prz*-^- «ark ewicza Dekoracje K. Macklcwlce Ł 

czuć s.ę k o p c i u s z k i e » . J u t r o .Narzeczona w Karsonicrze" po ras 
kobietą, pogrążoną w I J ^ W . 
j a tmosferze w k t ó r e j ^ . J e r a <8a prasy t fałprowoarych eośd w 
j żna . T y l k o dz ięk i t e m * ^ 1 * ^ 
iągu popo łudn ia o d u r z a j fc n a t ) v o t , w ^ ^mawteń. PtotT-
n t rochę, mogę w i e c z o j ^ k , 74. od 10 rano do 7 wieczorem bez prze-
zac s w y m teściom t w a * * v 

l achmurzoną . OczywisdJ W , r B n i o k n w | n P T W 3 t w c y - , ^ po 
D n i moje są zajęte. N*J^**yctałnvch sukcesach zacrawoznych wcho-

i l w i d y w a ć się na herbaj n« ^ , e a m i M W s W w Lodzi Już w 
wszys t k i em l m e m i ..P^V*«Vm tygodnhi w reżyserjl I mscemeacji l e -

urn k t ó r e mnie tak d i l e r a , nasuwa niezwykłe trudności tech-
Nie ża łu ie terfo. N iech inT 5* 8*: .__ Nile żałuje te«o. Niech r* ^ ^ 
teczki . Niech mysią ę L v ^ r i 

T 
m y ś , ą Z&iJ!!u'm*ie™ «=«ny. której ' piertrowy" przekrój 

o chcą!... Z a p e w n i a m , *nl l .. . . ^ _ • a ;' BR. " a równoczesne odbywanie słc akcfl w saruą, pomimo w s z y s t ^ ^ - C a ^ p , a f l y w r a o o w a ł d h , M > 

m'*<skteco p. H HtTszcirberg, archJtelct. azłam na j lepszy sposób' 
robić głupstwl.,1 

Tłum. L. M TEATR KAMERALNY. 
°o raz ostainl ciesząca sie reJcorHowetin 

ptjwodzentom dw!\ł.«iata komedda Verncnil'a _Ko-
chanek pani VkJai" po cenach zniżonych. 

Mocna dramatyczna sztuka Jerzego Kajzera 
„Dzień Październikowy" dzieW dc*k<Joaiłej tTze 
całeico zespołu i wielkicb walorów ltteracko-s:eai 
uznych staJa sie praiwdzłwym ewemememem Lo
dzi. W rolach popisowych: I. Faleńska. I. Kozłów 
ska, ScJbor, Staszewski I reżyser sztuki Michał 
Melina. „Dzicó Pa zdarie rautowy** srany będzie Ju
rto oraz dni następnych. 

WtFIKA RFDUTĄ ARTYSTYCZNA. 
Już klika dni dzieli nas od aoboty. od dnia 

wielkiej reduty artysiyczoeij, urządzcmel praez 
1'caitr Kamuralny w saJi FŁWmonJL 

TEATR POPULARNY. 
PziM o godz 4 po połudnau specJaJne przedsta-

wie«i< dla miodzieży szlcół łredntch. *rcy<J*ie»o 
Fryderyka ScJiJlera Jmryga I m*o4ć" w premie 
rowel obsadzie. Ceny najniższe od 50 tr. do 1 JO 
Wieczorem s powodu popisów sportowych teatr 
nieczynny. 

Jutro po raz ostami szampańska wyborna k m ^ 

locbwda Muupwode j M M t a Łomota**. 
W ph^Mk na dochód arkoJy powitsechoel Nr. 86 

.Jutryta I mfloic" Tryderyka Schillera. 
W eobote wteczorem I w atedaele o godz. 4 

irdn. 30 po pol I 8.30 wieczorem wraca na ansz, 
na ogólne iadantt publtcz.no*cL arcywesoła powo 
drentowa komedJa tt. ZtoerzcoowakiesiBo „Małżeń
stwo Loar, 

s * -\ ^ 
JCeł w Butach". 

DzJełd doskonałe! wystawia I g r a artystów 
oraz pom>sluwo4c( ra i . L Zbuckiego. odnk> t̂a 
bajka dla dAed JCot w butach** pełny eukces. 
to też powtómoua coatant* w aobota o coda 4 

po puiudntu ona w ntcdEicie o godz. 12 w poi 

DYŻURY APTEK 
Dz?4 dyżurują apteki: M. Epsten? 

Piotrkowska 225). M. Bartoszew.* 
(Piotrkowska 95). M. Rozenblui .4 
giclniana 12). Gorfeina (Wschodził 
J. Kourowsklego (Nowomiejska 15). 

Zapotrzebowanie na dewizy na 
zebraniu ciełdy walutuwej by
ło w da U / V I I ciągu bardzo ma 
łe. Obrotów gotówkuwych do
larami St. Zjednoczonych wo 
bec braku odbiorców nie doko 
nywuno zupełnie, zakupywano 
natomiast 1 pośród banknotów 
państw europejskich franki frąn 
cuskie po kursie wvższvm od 
dewizowego o 1 i pół gr. Ogót 
na tendencja dla dewiz kształ 
towała sie niejednolicie. Wy
żej ceniono dewizy na Sztok
holm o 2 gr. i na Wiedeń o 4 
gr., 00 niezmienionych zaś kur
sach oddawano Kabel I dewizy 
na Nowy Jork 1 Bdtrle. Wszy
stkie pozostałe dewizy ponio
sły mniejsze lub większe straty 
kursowe, a mlanow.cie na 
Gdańsk 3 gr., na Londyn 1 g i . 
na 1 funcie, na Paryż I gr.. na 
Szwajcarie 2 gr. 1 na Włochy 
1 gr. 

DALSZA ZWYŻKA POŻ. IN
WESTYCYJNEJ. NIEJEDNO
LITA TENDENCJA DLA L I 

STÓW ZASTAWNYCH. 
W dziale papierów państwo

wych najpopularn.tjszą powoli 
staje sie 4 proc. Poż. Inwesty
cyjna, zyskując coraz więcej 
chętnych odborcóu nawet po 
cenach coraz wyższych, któr* 
podniosły sie znów o 1 zł- 50 
gr. W przeciwieństwie do tego 
druta pożyczka premjowa. Do-
larówka budzi coraz słabsze 
zainteresowanie zebranych 1 po 
nosi wobec niezmnlejszającej 
sie podaży ciągłe stratv. Obni
żyła się też o 25 er. natomiast 
inne pożyczki oraz listy zastaw 
ne 1 obligacje banków państwo
wych zakupywano chętnie po 
kursach niezmienionych. Pry
watne listy zastawne nie wszy
stkie cieszyły sie Jednakowym 
popytem, co wpłynęło ujemnie 
zwłaszcza na normowanie się 
kursów Mstów zastawnych 

ziemskich złotowych. Inne mia
ły naogół tendencje mocniejszą. 
Zwyżkowały mianowicie w dal 
szvm ciągu 5 proc. 1. s. m. War 
szawy o 25 gr.. 8 proc. m. War 
szawy o 50 gr. i 7 proc. 1. z. do
larowe ziemskie o 1/4 proc 
Wyższy kurs w porównaniu * 
bardzo dawnem notowaniem 
osiągnęły także 4 proc. 1. z. 
ziemskie, zniżkowały Jedn;ik 
4 1 pół proc. ziemskie o o 1 z U 
i 8 nroc. ziemskie o 50 gr. 

Po dotychczasowym kursie 
obracano tylko S proc. I. z, 

m. Lodzi. 
Z obllgacyJ magistrackich nt 
Warszawy dużą stratę 1 zł. 50 
gr. na kursie poniosła 6 proc^ 
Poż. KonwersvJna z 1926 r. 

MINIMALNE OBROTY J* 
AKCJAMI. 

Popyt na akcje na zebranhjf 
giełdowem bvł znów bardzo 
słaby. Obroty ograniczały sio 
głównie do akcyj bankowych i 
metalurgicznych, gdyż poza ni
mi doszło do tranzakcyj tylka 
względnie popularneml w ostat 
nich czasach akcjami cemen-
towerrH Firleya. Kursy akcyj 
kształtowały się niejednolicie, 
co wobec ostatnio beznadziej
nie zniżkowej tendencji stano
wi badż co bądź pewien, chód 
bardzo skromny postęp. Z a!c» 
cvj bankowych utrzymał sif 
bez zmiany tylko Bank Polski. 
Z pozostałych zwyżkował o 1' 
zł. Bank Dyskontowy, słabsza; 
lednak bvłv Bank Zachodni o l ' 
zł. I Bank Zw. Sp. Zarobkc* 
wych o 50 gr. Akcje cemento
we Firłeya nabywano po do
tychczasowym kursie. Z pa« 
olerów metalurgicznych popra« 
wi ł o 50 gr. swój kurs Lilpopa 
utrzymały sie zaś na dotychczu 
sowym pozlomta Starachowice. 
W pozostałych działach tran* 
zakcvj kwalifikujących sie dtj 
notowań nie dokonywano. 

• 

Nocleg za 75 groszy. 
Hotele dla bezrobotnych. 

Władze samorządowe Bel
gradu uruchomiły ostatnio 

hotele dla bezrobotnych; 
Jeden dla mężczyzn I Jeden dla 
kobiet Administracje teml ho
telami powierzono specjalnej 

du l Iztyy handlowej. Bezrobot
ny może otrzymać za cenę $ 
dynarów dziennie (75 gr.) 
schronienie na noc łącznie t 
obowiązkową kąpielą, za 10 
>.aś dynarów (1 zł. 50 KT ) i car 

komisji, złożonej z 6 osób po 2 łodrłennem utrzymaniem. Hota 
przedstawicieli; ministerstwa le te posiadają narazle 350 łdr 
opieki społecznej 1 h!<fjeny I żek. 
władz samorządowych Belgra- 1 
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Tajemnicza osoba grozie 

że odzwyczai ludzkość od palenia. 
Gdyby komuś przyszła chęć 

zorganizowania związku pala
czy tytcmu. nie zdołałby stwo 
rzyć bardziej solidarnej 1 zde
cydowanej w swych postula
tach organizacji. 

— Zadamy lepszego tyto-
nu! — oto jedyne hasło pal?/-
:zy. 

Ale dopóki organizacji t l -
(ciei me tna. palacze, każdy t u 
Własną rękę starają się o reali
zację swvcli życzeń, czego d t -
wodein sa 

HMM listy, 
,iadsvłane do dyrekcji monopo
lu tstoniowego. 

Listy te — to walka „o lep
sze iutro palaczy" Listy te — 
to setki życzeń, żądań, rad 
krytyk ze strony tych. co pusz 
czaia z dymem pieniądze, chcą. 
fcebv .dvm bvł smaczny". 

leszcze przed dwoma ty
godniami — pisze jakiś urzęd
nik handlowy — wypalałem pa 
pierosów marki X. w czasie 
dwa razy dłuższym, niż obe
cnie. Proszę więc o natychmia 
stówa ekspertyzę l odpowied
nie zmiany 

mieszaniny tytoniowe!". 
Pewien Jegomość ukrywa

jący się pod pseudonimem ..Sar 
mata" żnda zniesienia dame 
sów" ..Widzę ostatnio, ie męż 
czyżnl więcei palą te damskie 
papierosy lak kobiety. Czyż 
można dopuścić do takiego 
rmewieścienla mężczyzn w 
Polsce? 

lakaś niewiasta grozi zde
finiowaniem... 

ermachu dyrekcji. 
,Maż mój 00 każdym papiero
sie jest coraz bardziej zdener
wowany. Oświadczam, że każ 
da awanturę domową kładę na 
karb monopolu a te zemścić 
sie potrafię, o tem wie wiele 
osób" 

Mieszkaniec Orudztądza P-
Feliks Fedorowicz domaga się 
Hiż od Trzech lat w licznych II-
łtach do dyrekcji monopolu 
wprowadzenia 

pudełek no S sztuk. 
„Będzie to istne dobrodziej
stwo dla sfer niezamożnych"— 
Mur aczy. 

Jakaś tajemnicza „Nemezis" 
GRORA tuż od roku, te Jest w po
siadaniu! wynalazku, któr F od
zwyczai ludzkość od n *6n ia . 

Osobliwe listy. 
„Jeżeli dostanę 10.000 złotych 
— wynalazek odprzedam mo
nopolowi w razie przeciwnym 
zniszczę monopol". 

Są też oczywiście listy, któ 
re zawierała słuszne spostrze

żenia I uwagi. W tych wypad
kach dyrekcja monopolu tyto
niowego chętnie z nkh korzy
sta i żaden rozsądny głos pa
lacza nie jest przez władze mo 
nooolu pomijany. 

E IE11BJE PŁYTY f 
Swawolna piosenka i ch6r Dominikanów. 

Pewnej pobożnej damie wy
darzyła sie w Paryżu bardzo 
niemiła przygoda. Marzyła o-
na oddawna o tem, ażeby usły
szeć sławne śpiewy Domini
kanów w ich kaplicy paryskiej, 
ale nigdy tam nie mogła się dO-
StaC. Jakaż wi,CC hvla iei ra

dość, kiedy na wystawie pew
nej firmy gramofonowej 

zobaczyła nowa płytę, 
na której te śpiewy były u-
trwalone. 

Dama posiadała w domu do
skonały gramofon. wstąpiła 

IZ cklCuu. -'.Tr.iJja ia Hr/\-

Mechanizacja zabiegów kosmetycznych. 

„Każda kobieta upodobnić s:ę może do Wenus". 

encesz flirtować, to 
się ożeń! 

C i ę ż k i e c z a s y d l a 
d o n ż u a n ó w . 

Ciężkie czasy dla donżua
nów nastały obecnie w Rumu-
nji. Wydana tam ostatnio usta
wa o ochronie czci niewieściej 
przewiduje 

ostre kary dla uwodzicieli. 
W myśl tej ustawy przyrzecze 
nie małżeństwa I wymiana 
pierścionków zaręczynowych 
bardzo poważnie wiążą męż
czyznę, nie o wiele mniej, niż 
ślub. zamykając narzeczonemu 
prawie zupełnie drogę do od
wrotu. 

W razie zerwania ze strony 
narzeczonego, narzeczona ma 
prawo do sweeo nazwiska pa
nieńskiego dodawać nazwisko 
niewiernego narzeczonego aż 

'do czasu poślubienia innego 
mężczyzny. 

Może też porzucona narze
czona wnieść do sądu skargę o 

niedotrzymanie obietnicy, 
małżeństwa. Biada wówczas 
niewiernemu: jeśli nie złoży 
dostatecznie silnych dowodów 
Uzasadniających jego zerwanie 
««- czeka go niechybnie więzie
nie. 

Nawet asystowanie pannom 
jeśli nie ma na celu małżeń
stwa Jest z mocy nowej usta 
jwv karane. Słowem w Ru
munii zaprowadzono ład zupeł
nie w mv<l popularnej ongiś olo 
senki: „Siekiera, motyka, piłka, 
korzeń, chcesz flirtować — to 
sie ożeń". 

Że jednak „natura ciągnie 
iwilka do lasu", wiec i donżuanr 
rumuńscy wynajdą prawdopo
dobnie jakiś sposób, chroniący 
Ich przed rygorami 

surowel ustawy. 
A kto wie. czy Im w tem 
nie będą pomagać... własne 
iaunv którym ustawa ograni
cza orzecie ..swobodny i nie 
krępowany" wybór męża. 

Największem pragnieniem 
każdej Amerykanki jest utrzy
manie młodości i urody. Kosme 
tyka stała się w Ameryce jed
ną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu, jak świadczą nastę
pujące dane statystycz.: Fabry 
ki kosmetyków St. Zjednoczo
nych zatrudniają około 1600 
tysięcy osób. a tak zwane .sa
lony piękności" czyli instytuty 
kosmetyczne — w liczbie 
4SO00 — 

zatrudniała 220.000 osób. 
W ubiegłym roku wydano, 

w Ameryce na środki kosme-' 
tyczne 2 mil jardy dolarów, t. J. 
sumę. obejmującą roczny bud
żet większego państwa euro
pejskiego. 

Postęp kosmetyki w Amery 
cp osiągnął niebywały stopień 
rozwoju, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę dawniejsze zapotrzebo
wanie pań w tym zakresie, 
ograniczając się przed kilkoma 
dziesiątkami lat wyłącznie do 
złego pudru ł szminki. W dzi
siejszych amerykańskich za
kładach kosmetycznych spoty
kamy niezliczoną ilość różnych 
aparatów upiększających, któ
re trudno opisać w k i t o sło
wach z powodu bardzo skom
plikowanej konstrukcji ich me
chanizmu. Są. nprz„ specjalne 
przyrządy. 

usuwające zwiotczałość 
i zwiędły wygląd cery. nadając 
jej jędrność. a zarazem I ela
styczność. Inne znowu przyrzą 
dy służą do mechanicznej mani 
cure 1 pedicure. Widzimy apa
raty do odstających uszu, dla 
nadania im właściwego kształ
tu, przyrządy dla upiększenia 
nosów, nadania blasku oczom 
I t.p. 

Z biegiem czasu wszystkie 
te maszyny z pewnością znaj
da się także w europejskich in
stytutach kosmetycznych, jak
kolwiek tutaj nie okaże się za
pewne konieczną mechanizacja 
zabiegów kosmetycznych, wo
bec ograniczonej Mości klientek 
rekrutujących się przeważnie 
ze sfer zamożnych. Komety 
mniej zamożne używają wy
łącznie kosmetyków, dających 
się zastosować w domu. 

W Ameryce natomiast Jest 
:naczej: nawet najgorzej uiposa 
żona 

robotnica fabryczna 
pozwolić sobie może dwa razy 
w tygodniu na zabiegi kosme
tyczne w „salonie piękności" 
Reklama stara się o przyciąga
nie jak najszerszych mas. Po
szukuje się we wszystkich 
dzielnicach Nowego Jorku oso
by brzydkie, proponując iim mo 
źliwość uzyskania urody. Foto
grafuje się je. a następnie odda 
je w ręce wprawnego 

..operatora" - kosmetyka. 
Ten zaś wybiera z kolorów. Ja-
kiemi rozporządza, najodpo
wiedniejsze dla danych twarzy 
i stosuje Je natychmiast. Roz
szerza, wzgl. przedłuża kąci-ki 
oczu. maluje rzęsy i brwi by 
wydały się dłuższe, zastrzyku-
je coś do oczu. by pozyskały 
blask, pokrywa żófte zęby 

biała emalią, 
a następnie po wymyciu I na-
perfumowaniu włosów, stosuje 
najmodniejszą fryzurę. Cała 
procedura trwa zaledwie pół 
godziny, poczem tak upiększo
ną osobę fotografuje się nano-
wo I wysyła do domu. Po go
dzinie obie fotografie już wiszą 
na wystawie dla reklamy, a 
kontrast jest istotnie tak wiel
ki, iż trudno uwierzyć, że ma 
sie do czynienia z jedną i tą sa 
mą osobą. 

Postęp kosmetyki zaszedł 
tak daleko iż nie ulega wątpli
wości, że w czasie najkrót
szym nie będzie ani brzydkich 
ani zniekształconych ludzi 
„Każda kob :eta upodobnić się 
może do Wenus" — tak głosi 
reklama iednego z nowojor

skich Instytutów kosmetycz
nych. W każdym razie 90 pro
cent mieszkanek wielkich miast 
amerykańskich korzysta z 
tych zakładów upiększających 

Malują się nictylko kobiety 
bogate, które nie wiedzą co po
cząć ze swemi oieniedzmi i 

Poła hegri 

według najnowszego zdjęcia. Nasza znakomita rodaczka 
zapowiada swój przyjazd do Polski w naibliższei orzvszłaści. 

Kob ie ta w spodniach. 
Skarga ekscentryczne/ pani. 

Sąd paryski w' tych dn^ch 
będzie rozstrzygać ciekawą 
sprawę. Mianowicie ma zdecy
dować czy kobieta ma 

prawo nosić spodnie. 
Sprawa toczy się na podsta 

wie skarg znanej francuskiej 
automobilistki pani Morr.ce, 
którą pewien kobiecy klub usu 
nął za noszenie publicznie stro
ju męskiego ! palenie fa jk i 

Pani Morrice, motywując 
skargę do sądu. pisze: „Kobie
ta w spodniach wygląda o wie
le poważniej, nitż w sukience po 
wyżej kolan, poza tem Jest 

X X 

przyzwoicie! by sportsmenka, 
która musi czasem dla repara
cji samochodu wczołgiwać się 
pod samochód, była w spod
niach. Fajka zaś jest o wiele 
bezpieczniejsza podczas jazdy, 

niż papieros". 
Ciekawe, że ze strony pand 

Morrice sprawę prowadzi ad
wokat mężczyzna, ze strony 
klubu dwie kobiety. 

Sprawa budzi duże zainte
resowanie, tem bardziej, że 
skarżąca pani Morrice znana 
iest we Francji z ekscentrycz-
noścl 

Piąć lat wśród królików. 
Straszne męczeństwo chłopca. 

W St.-Ftienne aresztowano I donieśli policji o 
tonę dróżnika kolejowego zaistrasznem męczeństwie chłop 
to, że od 5 lat więziła swego 12 
letniego syna w komórce, 

przeznaczonej dla królików. 
Dziecko przebywało we dnie 

i w nocy w swem więzieniu, po 
zbawione jakiejkolwiek pielęg
nacji, zupełnie nagie, skazane 
przez potworną matkę na 
śmierć głodową, lub z zimna. 
Wegetację chłopca łagodz ;ła 
IHość dawnych jego towarzy
szy, którzy przynosili mu od 
czasu do czasu kupowane za 
zaoszczędzone pieniądze łako
cie i wrzucali do chlewka 
przez otwór w ścianie. Oni to 

XX 

ca. 
Nieszczęśliwą ofiarę zwy

rodniałych Instynktów rodzo
nej matki oddano do szpitala. 
Organizm biedaka wyniszczo
ny był nietylko głodem ł stru
pami, które pokryły jego ciało, 
lecz stwierdzono, że podczas 
snu szczury 

odgryzły mu część nosa. 
Narazie pacjenta umieszczono 
w ciemnym pokoju I dopiero 
stopniowo przyzwyczajają le
karze wzrok biedaika do świa
tła dziennego. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst 

czasem, ale kobiety wszyst
kich sfer społeczeństwa, nietyl
ko pomimo swa pracę zarobko
wą, lecz właśnie z jej powodu 
Amerykanie tak przyzwyczaili 
się do malowanych laleczek ze 
sztucznie ondulowanemi włosa 

( mi i wypielęgnowanemi rękami 
l ie kobiety nie dbaiace o swoja 

nie znajdują zajęcia. 
W wielkich magazynach i 

domach towarowych Nowego 
Jorku znajduje sie specjalny ga 
binct kosmetyczny, przez któ
ry przejść muszą wszystkie 
świeżo zaangażowane pracow
nice danej f rmy Kierownik ga 
bmetti kosmetycznego, zawsze 
niezrównany znawca swego fa 
chu, dokładnie bada figurę i 
twarz nowoprzybyłej młodej 
kobiety I tak długo pracuje nad 
upiększeniem jej powierzchow 
noścl, stosuiac różne kremy, 
farby I ołówki aż zmieni ją do 
mepoznanla. Następnie udziela 
jej naidokładnieiszych wskazó
wek, których pilnować się mu
si ściśle w okresie swego urzę
dowania w zatrudniającej Ją 
firmie. 

Kursy kosmetyczne wnro-
wadzono nawet w amerykań
skich szkołach żeńskich dla rzc 
kornego zabezpieczenia używa
nia szkodliwych trujących ko
smetyków. 

/Vioda wysmukłej MnJI. wv-
wołuiąca konieczność stosowa 
nia określonej diety, utworzyło 
w Nowym Jorku specjalny od
łam lekarzy, zarmtttących sdę 
wyłącznie układaniem 

jadłospisów dietetycznych. 
Pomiędzy bogateml Ameryka
nkami spotykają się panie utrzy 
mulące własnego lekarza J:1a 
osobistych swych potrzeb. Po
dobnemu lekarzowi nie wolno 
zajmować się praktyką, a zaję
cie jego polega głównie na ukła 
daniu dziennego jadłospisu dla 
swej pacjentki i przepisów hi
gieny dla kuchni. Dieta w Ame 
ryce odgrywa tak wielką rolę. 
że restauracje zastosować się 
j4o tego musiały. Na jadłospisie 
<&OK każdej potrawy została 
umieszczona Uość kaloryj, ja
kie r/>trawa zawiera, a panie z 
ołówł^^m w ręce obliczają sa
me, cc ipożyć mogą, nie obcią
żając svoJ wagi 

Dieta .'/sVKiowa jest ściśle 
związana .M>ortem. Nowy 
Jork ma setki maneży, gdzie 
panie — pod utódętnem kie
rownictwem i^^odowych 
sportsmenów ze sfe;' '-ultural-
nych trenują się w jez_wl? kon 
nej, fechtunku. boksie, pf rwa-
niu I t. d. Wszystko zaś dV:-.ie 
się po to by utrzymać wysn»*> 
kłe kształty 

1 nie zostać „armatą". 
Jak w Nowym Jorku nazywają 
korpulentne panie. Normalna 
waga kobieca według amery
kańskich przepisów nie powin
na przekraczać pięćdziesięciu 
kilogr. Dla stałej kontroli tego 
maksimum wagi wszędzie spo 
tyka się automatyczne wagi: 
na ulicach skwerach, parkach 
w kawiarniach, hotelach i 
wszystkich zamożniejszych do 
mach prywatnych. 

Do niedawna jeszcze Ame
rykanka czerpała swoje poję
cie o kulcie piękności z Pary
ża. Obecnie zaś. paryżanki o 
największej rutynie w tym za
kresie czerpać mogą nowe za
soby wiedzy z Ameryki, gdzie 
ten „kult", zależny głównie od 
materjalnych warunków, do
szedł do niezwykłego stopnia 
udoskonalenia i rozpowszech
nienia. 

gie pieniądze wspomni 
tę, a przyszedłszy do I 
tychmiast ją spróbowa 
czekało ja rozczarowani* 
wienie. bo po założeniu 
DO puszczeniu w ruch ftl 
w pokoju jej rozległy St 

1 swawolnej płose 
Zatrzymała gramofofl| 

p/unownem obejrzeń u 
'przekonuła się. że był 
żek do użycia na obie 
że firma gramofonowa. I 
dziwie francuską oszcz 
z jednej strony umieść 
wv Dominikanów, a z 
piosenkę kabaretową. 

Dama była tem sprol 
niem śpiewu kościelnego 
burzona, że natychmia 
sala list z wymówkami 
periora zakonu. 

Okazało sie. że firma W 
fonowa oddawna żabia 
pozwolenie zdjęcia n i l 
sławnych śniewów. a ż j 
cle. po wiciu zabiegać! 
przełamaniu wielu trul 
otrzymała 

pozwolenie u superlof 
któremu ani NR7P7. muł 
,.....,,..>.. ..v.v . ,«.,..,.>.,» 
nv tej samej płvtv UMM 
no zdiecie rzeczy zupel 
właściwej. 

Otrzymawszy list 
nianej damy. superior bV 
faktem jeszcze bardziej J 
stropiony i wytoczył proCj 
mie. która sobie wyobfj 
że w ten sposób podnicsw 
nagranej płyty. 

Rozprawa w tym pfj 
odbędzie się przed trybuj 
paryskim w dniach "4 
szych. 

umiffl 
upelnf 

od Ą 

W t e c « o r n e roiervwVi t£ 
Teatr Miejski; — Narzeczona 

sonlerze. 
Kameralny: — Dzień Pazdzlenl 
Teatr Popularny: — O 4 po R 

tryga I miłość, wlecz. — nhsaj 
Teatr Oeyerowskl — 
Filharmonia: — 
Mlelska Ualerła Sztuki — W f c 

Apollo; — „Kobieta na krzyfi 
— Hrabia Monte OcĄ 

Castno: — Żelazna maska. 
Capltol: — Orzechy ojców. 
Czary: — Ostatnie przygody 

na serja II. 
ocz. seansów o godz 4. 6. < 

Corso: — Żótta kontrabanda. 
Grand Kino: — Ody kobieta I 

pomni. 
Luna: — Czterech diabłów. 
Mimo/a: — Płodność. 
Oświatowy: — Coraz prędze). 
Pocz seansów o godz 4. 6, I 
Odeon: — Ulubienica załogi. I 
Pocz seansów o godz 4. 6. \ 
Palące: — Apasstonata CPieM 

mletnoAd. 
Przedwiośnie: — Miasto miło* 
Raj: — K'ub czarne) reki. 
Resursa: — Be2bronne d/ziewd 
Splundld: — New York w 9[ 

film dźwiękowy. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem haflM 
Słonce: — Trędowata, 
śwltt — Oehenna zakochanego 
Wodewil: — Ulubienica zatogl-
Początek seansów o gndzInWJ 

Zachęta: — Krwawa H*eca. 
i'ocz. seansów: 4JO. 6.30. 8.1& 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Leonowi 1 EiKT 

szowi. 
Wschód słońca 6.48 
Zachód — 4.56. 
Długość dnia 12.55, 
Przybyło dnia 2.29. 
Tydzień 8. 

Przykry p o w W 

z balu maskowego o T r a 

Katastrof 

Polski koi 
Warszawa, 20. 2. (Od w 

W tegorocznej kampanji 
trownie polskie wyprod 
wały 
6.200.000 centnarów mcti 

nych 
cukru. W porównaniu z kJ 
hJa zeszłoroczną prodi 
wzrosła o półtora miljona ( 
narów Wzrost ten Jednak 

nie Jest dobrodziejstwem 
lecz klęską dla przemysłu 
krownlczego, konsumeja 
Mem obniżyła się w tym i 
* tem samem zachodzi kon 
°ość eksportu nadmiaru. 

Eksport ten iest 
„ wysoce deficytowy. 
*a Jeden kilogram cukru 
Portowego cukrownie osia 
32 grosze, podczas gdy na 
M'h kraWvwvch cukier ko 

narzeczona kró 
zapałek. 

t Szwedzki król zapałek, 
rder lvar Kreuger. który 1 

u swym skoncentrował m 
P°le zapałczane we wszyst 
niemal krajach świata, zar̂  
{{*. t młodą hrabianką szwe* 
w&chtmelster. 

interwei 
Warszawa. 20. 2. (Od wl 

premjer Bartel przyjął wcj 
* Prezydjum Rady Minisl 
«elegację przemysłowców 
Menniczych w osobach sen 
r a Laurysiewicza (LewjatJ 

Ltkw dacia orq 

Odbito na własnej maszynie rotacyinai 
orzv ulicv Zawadzkie! ar. 3 
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